
Nr. 299. (Wydanie poranne). A We Lwowie sobota dnia 1 lipca 1905. A  * U V% Kok XXXVIII.
P r e t H D t i e r a t a  w y n o s i :

w e L w o w ie :
n:. js^cznie £2 korony; 

za dv.uu-.oy'? dostać do domu dopłaca się S O  halerzy;
na prow incji:

z Jed.-K :iy•' ,-ą p rv  lyłką:
rocznie - SU K — h
kwartalnie 1 „ 5 0  „
m iesięczne . 9. „ 5 0  „

z damrazową przesyłką: 
rocznie . . . 3 6  K — h
kwartalnie d  „ — n
miesięcznie . . 3  „ — „

V/ Nieim ze *i miesięcznie 3  M._ 5 0  ien. -- W innych 
krajach miesięcznie 4  Fr.

Ręknoisćw Redakcja nie zwraca.

O g ł o s z e n i a :
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 2 0  halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 4 0  halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsza 

ogłoszenie 3 0  halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach I inne p r / a ; '-  kc . > 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitów} 6 "

Numer pojedynczy :

Atlr-. s . •'iZIKNNIK POLSKI* — Lwów, plac Marjacki I 7. 
Telefonu Nr. 1 5 1 . wychodzi 2 razy dziennie. J i*

L. C < f > t  *

we Lwowie: 
por anny. . . .  8  halerzy 
popołudniowy . 4  halerzy

. na pr w;ncji. 
poranny . 10 halerz*
popołudniowy . 5 hale:/

Właściciele i redaktorowie: D r .  K . O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

C cas odnowić
przedpłatę na

który 
w y c h o d z i

•  H nuie ? » a  popst
PRENUMERATA za dwa wydania 

Gzirnnic wyausi miesięcznie i
?ve Lwowie &s korony

i?:-: im w arzsrt, dostawę do domu dopłaca
się 60 hal.)

na prowincji ££ kor. € 5 0  hal
*ł c .  razową przesyłką 3  kor^.

'O-y DrJzjmO*Poiskan prenumerować moidu

njlepKi-e pismo Hustr. dla kobiet, z dodatkiem 
si/M na; jnezszyck i tablic wrojdw. 

BLUSZCZ kwsztajs kwa.tal me : 
we Lwowie »  korony 

m  pcewm^i koc B O  h4.

W znaku buntów,
Lwów, : apr*

Zdarzył się w tych dniach na ohs(.;>;,\..h 
europejskiego caraty fakt, niebywały w Eu. i- 
pie. Załoga pancernika, obsługującego O 
desaę i Sebastopol, zbuntowała się i wy
dała formalną wojnę garowi — względne 
jego admirałom i korpusowi oficerów n a , 
narki. Powód buntu — wedle dość //»< dn -:h 
doniesień telearaficztiwch — był ęooif- do ii 
oor.n-.-htym : 'k  na wMpóiCYe»uą. cspo tyc/uą  
R -Łj-ę. Je-.lei: zc śiroeis/.yi T.ajt 6w wv;;..-
f 'v ł przed swym -.‘.cetrżsr. i „ ier.i załoiji
«'k:.rgę na- złe pory w cni akie jej <htją‘ >
tfkMi bc-iiati,, z- wSeie, •;

:hw r ‘ ; rwo i w £r’v ra.-rcr
do w a-e£ c  oie-./imuc koieg:, on ■ Iciła załoga 
Fjrabznić, tak, że nie dełibenijąc długo, 
w ym ordow ała oficerów o nct.oti i, z w yjąt
kiem kilku, którzy saiyw  -;y ipAtji u żoł- 
n im y  « popłynęła do c-oji- w Odessie, ma
jąc dwa torpedowce na swe usługi. Przy
bywszy tam, zażądała od włady portowej 
pogrzebu z honorami wojskowymi dla TaH- 
tego przez oficera kolegi Omelczuka — a a  
Siebie zaś zupełnej bezkarności za dokonany 
lynch. Dalsze szczegóły — o ile t ię  p::e- 
kradły do tej pory po za carskie słupy 
brzmią istotnie przerażająco. Być m o tt, i? 
jest w nich wielka przesada; gdyby jednak 
bodaj drobna część tych relacyj prawdziwą 
Dyla — a conajmniej tyle przypuszczać trze
ba — mamy tam do czynienia z buntem 
wojskowym in optima forma. W ten sposób 
najgroźniejsza broń każdego despotyzmu — 
rtiła zbrojna, ślepo posłuszna i bierna zu
pełnie w ;oec swych dowódców, — w Rosji 
wymyk vę oto z tą'< wielkorządców nad- 
newsktih. „Złe r .zykłady psują dobre oby
czaje* — powisda przysłowie. — Jeżeli zaś 
zważy się w dodatku, t t  propaganda rewo
lucyjna wśród c?rskich zastępów zb ro jn y c h  
trwa od długiego szeregu lat; ie  dalej za
równo -rzez nieszczęśliwą dla Rosji kam- 
panję azjatycką, jak przez niezliczone

od stycznia bieżącego roku krwawe 
wypadki w Rosji, cały ogół tamtejszy 
jest w najwyższym stopniu zdenerwowa
ny, wojsko zaś zdemoralizowane i propagan
dą widocznie już zarażono, to śmiało można 
w tej chwili przypuszczać, ie ten bunt na 
pokładzie „Kniazia Potemkina* n ie  o k a  
że s ię  zjawiskiem wypadkowem, odosobnio- 
nem, j e d y n e m ,  lecz. że stanie się hasłem 
do nowych buntów i to tak dobrze w sze
regach armji lądowej, jak marynarki. Wido
cznie grunt po temu wszędzie jest przygoto
wany i wystarczy niejednokrotnie taka „ba
gatela" w stylu rosyjskim, jak doraźne za
strzelenie śmiałego żołnierza, — który po
średnio oskarża swych przełożonych o kra
dzież i przekupstwo na krzywdę szeregow
ców — aby natychmiast ogarnął załogę po
żar miatieży. Że taki bunt odaski jest na 
wsze strony t y p o w y m  d o w o d e m  okro
pnych stosunków, panujących w caracie od 
niepamiętnych czasów, w tej mierze wszelkie 
komentarze wydają się zupełnie zbytecznymi. 
Barbarzyńskie, napół dzikie rządy reakcyjnego 
i zupełnie skorrumpowanego czynownictwa 
rosyjskiego, które i w szeregach armji ma o- 
crywiśde swych przedstawicieli, nagroma
dziły niewątpliwie taką bezmierną moc nie
nawiści i pragnienia pomsty w piersiach te
go społeczeństwa, ie  nie podobna mu dzi- 
"■'ić rię, ii zrozpaczone, niemal oszalałe, wy- 
b i-?a coraz częściej n« rozmaitych punktach 
.5v- | ojczyzny środkami terroru, szukającego, 
..da się, ulgi chwilowej w potokach krwi i w 
pożogach...

Carat współczesny okazuje coraz wię
ksze podobieństwo do rozpadającego się 
w gruzy starego Rzymu cezarów. Dla zupeł
nej -analog;! brak tylko jeszcze legjonów, wy- 
noszącyc swych ulubieńców na tron, no i i 
brak [r; nfów wojennych tych legjonów.
I or.e jr ak w rezultacie nie ocaliły potęgi 
Rz} pa p' :ed zupełnem rozbiciem. Otóż jak
kolwiek ponętną jest rzeczą dla uciemiężo
nych r.a. idów, w historj! ludzkości szukać 
pewnych analogij ze współczesną dobą i na 
ich poćctawie wysuwać proroctwa, d la  n a s  
pono n.e nadeszła jeszcze pora do uwierze
nia, że te erupcje wulkaniczne w caracie już 
teraz, lub wkrótce, zmienią tam system do- 

, ty ehe*.'-sowy ł ^ - i^ a  ćtesft£&*r;i-. ,r«- iinkjiu^adm. 
■ rodzą .'r r 'Tję i uczynią z niej państwo nowo- 
} żytni*, :■ • podstawach sprtw^aiiiwodci i  *wo 
J body składających je iuaów głęboko 

ugarrtowane. Juści pod nawałnicą olbrzymich 
kięsk v/o;ennych z jednej, a coraz to nowych 
buntów i rozruchów wewnętrznych z drugiej 
strony, car'i jego stugłowa hydra czynowni- 
cza uczynią nawet znaczne n a  p o z ó r  
ustępstwa wolnościowe. Ale do zmian rady
kalnych caratu, do tego, aby 120 miljonów 
Rosjan pozbyło się zupełnie więzów tylowie- 
kowego despotyzmu, niestety bardzo daleko 
jeszcze. Przyłoży swą rękę choćby ukorono
wany kuzyn i sąsiad niemiecki, zeby w Rosji 
me tak prędko doszło d )  prawidłowych, 
spokojnych stosunków. Rosja buwiem kon
stytucyjna, naprawdę w o l n a  i s w o b o 
d n a ,  ze swymi nieprzebranymi skarbami 
przyrody, ze swoją potęgą terytorjalną i po
pulacyjną, stałaby się wiekuistą zaporą dla 
zaborczości niemieckiej, O tein wiedzą aż 
r.adto dobrze pruscy i wogóle niemieccy mę
żowie stanu i jak długo jeszcze zdołają, będą 
p o d t r z y m y w a l i  despotyzm w Rosji i 
ustawiczne bunty i rozruchy w jej łonie. Biu 
rokracja carska ma przeto tajnego a silnego 
sprzymierzeńca i dlatego zapewne tak butnie 
i zuchwale urąga całej cywilizowanej Europie!

Chorwaci wobec wypadków  
na Węgrzech.

Jeden z redaktorów W. Allg. Zt. miał w 
dniach ostatnich sposobność dłuższej rozmo
wy z chorwackim posłem do sejmu i parla
mentu ks. Pe r i C' em,  nk iemat stosunków 
Cho/watów do ostatnich > rgierskich wypad
ków . Poseł Perić Który je: t profesorem teo- 
logji w Zadarze i który utrzymuje ścisłe sto
sunki z posłami cnorwactomi w Budapesz
cie, wyraził się o tej sprawie, jak nastę
puje:

„Wzrok Chorwatów z wiedeńskiego par
lamentu, zwrócony jest nieustannie na Wę
gry. To co się tam stanie, nie jest dla nas 
obojętnem Musimy się zdecydować, czy ma
my się dać Węgrom dłużej .uciskać, lub te ż, 
czy nie nadeszła pora żądania śc <łrgo przy
łączenia Chorwacji, Slawcnji i D iimacji do 
Austrji. Dnia 2 września odbędzie się w 
Zagrzebiu konferencja wszystkich chorwackich 
posłów i od jej wyniku z ieżeć będzie dal
szy kierunek chorwackiej polityki. A zdaje 
się, że do tego czasu i na Węgrzech tak lub 
owak wyklarują się stosunki.

Monarchja austro -węgierska, podobna 
jest dziś do domu, w iclór /in ściany pękają, a 
we wszystkich kątach trzeszczy. Zaledwie za
klei się jedną szczelinę, w innem mitjscu 
powstaje druga Reparacje f .ągr.ą się bez końca 
1 dlatego trzeba zdecydów ć się w końcu na 
nową budowę. Na Węgrzech zrozumiano to 
i rozpoczęto budowę włas -ego domu, ponie
waż jednak brak im sił własnych, sięgają Wę
grzy po nie do źródeł zewnętrznych i żądają 
od Korony ciągle nowych ustępstw, znajdu
jących się po za ramami stworzonemi dua
lizmem. Węgrom nie chcdz' już dziś o nie
miecką komendę, ale jak mi to powiedział 
jeden z węgierskich posłów o zabezpieczenie 
się na każdą ewentualność.

Sytuację dzisiejszą stworzyli Madjarowle 
umyślnie, licząc na lo, że miarodajne czyn
niki dla świętego spokoju ustąpią, byle nie 
doprowadzić do katastrofy.

Węgrzy szli naprzód Itzwzględnie, wy
wołując przesilenie pc prze, deniu, tak że st^n 
obecny iui ńia ajte '•aczei rt-w-ę
fucją nazwacby trzeba IV, ryzykownej poli
tyki jęli się Madjarzy od czasu, kiedy ujrzeli, 
że własną swą assymilaoyjną siłą i moralną 
potęgą, nie będą w stanie wessać w siebie 
innych narodowości w kraju i stworzyć jedno
lite madjarskie państwo.

Reskrypt królewski odroczył Izbę posłów, 
a rząd węgierski lawiruje teraz i w mętnej 
wodzie łowi ryby. Pogodzenie się koalicji z 
Koroną, nastąoić może tylko na podstawie 
kompromisu. Mojem zdaniem, Madziarzy zre- 
zygnują z dalszych żądań na punkcie woj- 

. skowości jeśli tylko w sprawach wewnętrz
nych zupełnie wolną otrzymają rękę. Czem to 
grozi dla riiemadjarsktch narodowości, a więc 
i Chorwatów, okazuje się z nieukrywanych 
mad jarskich tendencyj.

Chcą oni wprowadzenia języka węgier
skiego jako wykładowego dc wszystkich 
szkól ludowych, jaketeż reformy wyborczej 
tej treści, by prawe wyborcze przysługiwało 
tylko władającym węgierskim językiem oby
watelom. Jeśli Chorwaci flie chcą by wraz z 
innemi niemadjarskiemi narodowościami po
wiedziano o nich już rychb fuimus, na te 
żądania Węgrów żadną miarą zgodzić się nie 
mogą.

Wiedząc co im grozi i znając dobrze 
Madjarów, muszą Chorwici zawczasu goto
wać się do obrony. Madjarzy. którzy sami

skarżą się na „ucisk*, depczą brutalnie prawa 
innych narodowości i majoryzują je i dlatego 
w szeregach chorwackich co raz głośniej o- 
bjawia się życzenie by iść z Austrją, w któ
rej żyją kulturne narody niezdolne do takich 
wołających o pomstę nadużyć/jakich ciągle 
z zimną krwią dopuszczają się Węgrzy. Za- 
grzebska konferencja rozstrzygnie więc, czy 
w przyszłości pójdą Chorwaci z Wiedniem 
czy z Budapesztem Wczoraj naradzali się 
nad tem chorwaccy posłowie austrjackiego 
parlamentu i zdania ich w tym kierunku są 
podzielone.

Zupełna jedność i jednomyślność panuje 
między nimi tylko na punkcie lojalności i 
wierności dla domu panującego. Dynastja 
może zawsze liczyć na Cnorwatów. Groźby 
Węgrów odłączenia się, nie powinna dynastja 
brać na serjo, gdyż w tym wypadku wszyst
kie narody odłączyłyby się od nich 1 Węgrzy 
pozostaliby odosobnieni.

W tym wypadku Chorwaci złączyliby 
się i dążyli do połączenia z Austrją. 1 wrze
śnia przyniesie decyzję w tej sprawie.

Czekajmy więc!"

Z targów pieniężnych.
W ied b A , 29 czerwca. 

(Finanse państwowe Rosj , a kwest]a zawarcia 
pokoju. — Prawdopodobny efekt agitacji za

niepłaceniem podatków na Węgrzech.)
(fr.) Nietylko prosty mużyk rosyjski, 

ale ja& się zdaje, także wysoko postawieni 
doradcy cara, wierzą w starą rosyjską legen
dę państwową, że bogactwa matuszki Rosji 
są niewyczerpane a ona sama niezwyciężona. 
Inaczej trudno sobie wytłómaczyć, że po tylu 
strasznych klęskach militarnych, poniesionych 
przez Rosję na lądzie i na morzu, tudzież 
pomimo tak wyraźnego wotum nieufności, 
jakie sfery finansowe okazują Rosji wojującej, 
kierownicy polityki rosyjskiej tak opieszale 
traktują kwestję rokowań pokojowych. Zupeł
nie Inaczej zapatruje się na ekonomiczną wy
trzymałość Rosji wielki świat finansowy. Dla 
niego Rosja przestała już na razie być co się 
zowie „dobrym* dłużnikiem i zdegradowana 
została do kategorji dłużników drugorzędnych. 
Rosyjski dłue oańscwnwv zwiększa się bo 
wiem w tćmpie niciiychame szyoKiem, ponie
waż zaś gospodarka państwowa jest nieudol
na i nieuczciwa, przeto stan taki przedstawia 
dia wierzycieli Rosji poważne niebezpieczeń
stwo. W roku 1889 suma rosyjskich długów 
państwowych wynosiła 4423 miljonów rubli, 
zaś do roku 1903 wzrosła na 6644 miljonów 
rubli. Do sumy tej nie są wliczone zobowią
zania państwa rosyjskiego z tytułu gwarancji 
rozmaitych listów zastawnych i cbligacyj.

Od początku wybuchu wojny z Japonją 
po dziś dzień, wzrósł dług państwowy Rosji
0 dalszą sumę 1473 miljonów, tak, że dziś 
przekroczył już 8  miijardów rubli. Gdyby 
dziś podpisano pokój, potrzebaby przynaj
mniej 300 miljonów na koszta demobilizacji
1 transportu wojsk z powrotem do domu, 
przytem nie ma jeszcze ani grosza na zapłatę 
Japonji odszkodowania wojennego, tudzież 
na rekonstruKcję zniszczonych materjałów wo 
jennych i stworzenie nowej floty. Inwestycje 
lego rodzaju zaś wymagać będą bajecznych 
sum. Kontrybucja wojenna, jaką zapłaciła 
Francja Prusom po nieszczęśliwej wojnie 
1870/71, wynosiła „tylko* 5 miijardów fran
ków, a jeanak wojna ta kosztowała Francję 
z górą 13 miijardów franków — pomimo, ie  
Francja nie straciła ani jednego okrętu. Rosję 
zaś, wedle przybliżonego obliczenia sfer finan
sowych, ssmo zorganizowanie ł wyekwipo

wanie nowej floty wojennej Kosztować b ę 
dzie 500 do 600 miljonów rutii, inwestycje 
zaś potrzebne w armji obliczają na 400 ;:̂ i- 
ljonów, tak, że bez odszkodowania wojen
nego dla japonji, potrzebować oędzie Rot i 
na przywrócenie swego pogotowia wojennego 
okrągło miljard rubli. W ra*ie ukończer a 
wojny i zawarcia pokoju,'otrz;, ma Rosja o-\ 
miljard bez trudności — dopóki -edaak wo; ; 
trwa dalej, nopóiy żaden targ pieniężny r 
pożyczy jej tej sumy. Wobec tego wyła" 
się ciekawe pytanie, co kierownicy psńst - 
rosyjskiego uczynią. Z regularny , i dochcó 
państwowych żadne mocarstv o ns świ
nie jest w możności opędzać ' K'iów : 
wadzenia wojny, nie może za'.-, r '.eg/' o- 
kazać takie Rosja; ponieważ n i  kredyt * 
jenny ma na razie zamknięty, przeto, j' h 
się uprze wojować dalej „aż de ikaikuL a 
nie będzie miała Innej drogi wyjścia, jak tylko 
naruszyć państwowe zapasy złoia. .u t  
drukować banknoty bez żadnego poiryet- 
zarówno jedno zaś, jak i dru,ie, byłoby *łk- 
ściwie początkiem końca. . to stery
finansowe tak bardzo interesują się  . t : - co n ;d  
rosyjski postanowi, a przewala v  rod ni h 
pogląd, że finansowe położenie państwa :r. mi 
go do zawarcia pokoju.

W ciągu minionego tygoc>»;a, “ api. v 
węgierskie w ogromnych ilościach napływa'* 
z zagranicy. Giełda tutejsza nie tyld  w r.-.a- 
iności zabsorbować całego ego w-
negc na sprzedaż materjałi *ubec czego  
spaaek kursu wszystkich kategoryj walorów 
węgierskich by* bardzo dotkliwy.

Sfery giełdowe kombinują, jaki pr&k.y 
czny skutek będzie miała agi acja, róuwiąięta 
przez większość sejmu węgierskiego, aby lu
dność na Węgrzech przestała p łscć podatki 
Owóż agitacja ta odniesie na pewno s-u<k 
w podatkach: gruntowym, przynoszącym
państwu rocznie 65 612.000 k/ron, w j)od#;k’.: 
domowym (24,000.000 koron), zarobkowym 
(45,000.000), ogólnym dodatku do ooćztfcu 
dochodowego (33,752.000) i taksach -wojsko
wych (3,430.000).

A zatem można przyjąć, ie  te podatki, 
przynoszące ogółem 171 ,0 0 0 .0 0 0  kc, * ro 
cznie, nic wpłyną w najbliższem */ i ctu. 
Natomiast podatek od Ti-iwar.ystw a~. ,p y c t 

i * łtą My StjaJSonów: g r. r -»- - "\ s >■')'
transportowy 19 m.Ijonow i rtntowy lC OGĆ 
nie zostaną dotknięte tą agitacją — a:/m 
przeszłe 38 miljonów koron z podatków bez
pośrednich wpłynie do kasy pańj:wov ej. 
Wpływać będą także prawie normalce opła
ty pośrednie, z wyjątkiem opłat sternp. • . ych.

KAZIMIERZ GLIŃSKI.

2YNDRAMOW1E.
MAREK.

Zbroln . :ę popełnił jeden z pradziadów 
niplrb, opę-.any wielkim samolu^stwa gne- 
chsm, by powstrzymać r<ikę swej macierzy 
od rozdawnictwa dóbr obszernych pomiędzy 
sługi swe i podwładne. Nie zbrakłoby i ay- 
aowi mieni-*, bo pierworodnym był i ulubio- 
aem j*:; dziedęci;n\ Zostawiła mu pałace i 
ogrody i Stawy ; vone i pola pszeniczne, zo* 
i .:> kiU mu wir :, ale nie wszystko, resztę 
oddając tym, dó przez lata długie te pula 
; cyrody użyźni; potem swojego czoła, wy- 
...łicieru "śwoicli Dobra były jej, od  ̂wie- 
VI -v jej! Oa br dochody wszystkie, używał 
i zyl, jsk  krói. Gdy zapisodawczyni wspa- 
r.bdorr ćma r^kę swoją położyła na akcie 
d&rowm y  i n*krtdHła słowa pierwsze: „Da- 
rc jęl* •— on pif *r' * rąk jrj wyrwał I zagro
ził uivctcm prze ,K)Cjr; gdy odtrąciła go, chcąc 
ilokcfi ; wielkiego dzieła sprawiedliwości
zabił' .

Ks. PIOTR (z przetkaniem).
R idroną matkę zabił 1..* Strach — strach — 

r.racb :...
MAREK, (na zasłonę ^skazując).

Mord dokonał się — tani!... Była to 
nRgdyś izba biesiadna i obrad zarazem... Od 
i j chwili dom nasz spokoju nie tha, snu, ni 
'jewmości życia. Duch zabitej, w dniach nieo- 
inaczi ech **a kartach kalendarzowych, tam

się zjawia. Jedni go widzą, inni czują, rny 
zaś... my... my... (wstaje) Przeklęty ród!...

Ks. PIOTR.
Przeklęty!... Ach — przebacz! Jak głupie 

echo za tobą powtórzyłem dźwięk już nic nie- 
zitaczący. Zbrodnia wielka! wielka, ale, co ty 
winien, co brat twój winien, co winien jego 
syn?... Złe mielibyście pojęcie o sprawiedli 
wości Bożej — złe pojęcie!...

MAREK.
Do aiódmego pokolenia...

Ks. PIOTR.
Zawsze jest kres, zawsze jest k res!

MAREK.
Piąte wymiera.

Ks. PIOTR.
Jeszcze więc syn Stacha, wnuk Stacha !...

MAREK (porywczo).
Nie, nie!,., my chcemy zmienić prawo 

klątwy, uwodzeft moc wydrzeć z rąk pokutu
jącego widma. Jeżeli przyjdzie, niech, jako 
obce a nieznajome na progu domu tego sta
nie: głos jego w ciszy i pustce zniknie, o 
głuche ściany uderzy, o sprzęty nieme po
trąci, lecz nie zostawi śladu swojego przyjścia, 
szczerbów w zu b o że j rodzinie. Na klątwy 
jest moc! mamy eg*orcyzmy 1 na duchy 
zaklęte 1...

Ks PIOTR.
Powiedz mi słowa egzort twoich, bo 

moje szatanów tylko wypędzają. Jaka jest 
nazwa twojej modlitwy?

MAREK,
Zapomnienie!
Ks. PIOTR (wpatrując się w Marka).
C zy  koniec powieści?

MAREK,
Najstraszniejsza część jej zo sta ła------

Ks. PIOTR.
Przykładam znów uchż.

MAREK.
Od dnia zabójstwa tego klątwa padła na 

nasz dom. Szalały rozum), szalały serca!... 
Zabita matka rodu szukał? hekatomby; każdy 
pierworodny, pociągnięty tajemniczą siłą wi
dma, przy poświście wichrSw i głuchem drże
niu ziemi, zawieji i migota idu błyskawic, mąż, 
czy dziecię — to jedno! stedł — i za niem 
trupem się wlókł, — a kaada matka mówiła: 
„Pamiętaj!.,.* pamiętaj, że zbrodnia się stała; 
pamiętaj, ie  grzech nieodpokutowany, że krew 
nie zmyta!... Cierp, cierp -> i cierp 1... (Z mo
cą): Precz z tem słowem, a widmo nie przyj
dzie; precz z niem, a 2my>)ty do równowagi 
wrócą 1... I dlatego Jula nie pokazała oczu 
płaczących, nie szepnęła: pamiętajL. Syn jej 
rośnie w nieświadomości popełnionego wy
stępku; o ojcu wie tylko, że umarł, nie — ie 
stał się... ofiarą!.,. Ja... pomagam jej w tem!..

Ks. PIOTR.
A babka?...

MAREK.
Zagadka! sfinks I... Matrona, jakby wy

cięta z obrazu staroświeckiego, której mie
szkaniem właściwszernby byty mury jakiegoś

starodawnego Kasztelu, niż ten starosziache- 
cki dom. Ma twarz zabitej, żywe przypomnie
nie jej... Kasztelanową ją zwiemy — uśmie
cha się, ale pozwala na to, Biada ci, gdy 
dłonie położy na twoje ramiona, blademi u- 
sty dotknie czoła twojego, gdy pow ie: „Sy
nu mój!...* Oszalejesz1 oszalejesz! oszale
jesz!... Powiadam ci: zagadka! Sfinks!...Lecz 
wiem, że s>ę do wychowania wnuka nie mie 
sza. Oddaliliśmy go od jej wpływów, dobra
ni guwernerzy dzień i noc pilnują, by czasa
mi nie przyszła z bajką jakąś, lub kołysanką 
pieśni. Prócz zwykłych słów: „Stachu! gdzie 
mama? powiedz: dzień dobry babuni* — in
nych nie słyszał nikt. Dziwi nas ten spokój, 
to zgodzenie się na wszystko, choć wszystko 
dokoła zmienia się: sprzęty, obrazy, zwy
czaje...

Ks. PIOTR.
W jakich dniach, w jakich godzinach po

jawia się to widmo?

MAREK.
C dniu I godzinie nikt nie wie — są tyl

ko znaki, poprzedzające jego przyjście. Nie
którzy słyszą pobrzęk kosy otwieranie się 
drzwi bez przyczyny żadnej; zegary stają, 
mrok nagły zapada, czasami światła gasną... 
Przeklęty dom! powiadam ci, ojcze, przeklęty 
dom !... Być może, ie  to jest złudzenie słu
chu, zmysłów obłęd, jako skutek świadomo
ści zbrodni ciążącej, lecz każdy z pierworo
dnych, jako obłąkaniec ginął. Od tej choroby 
umysłu chcemy, przez wychowanie stosowne, 
przez sen pamięci ochronić to dziecię, o któ- 
rem ci mówiłem. Czy potępia**?

Zmiana gabinetu w Hiszpanji.
Przesilenia i zmiany gabinetowe należą 

w Hiszpanji do tak częstych i porw8zedi ;ch 
zjawisk, ie  nie wywołują już iteaz pr -t w ie 
żadnego wrażenia zarówno w kr«ju san: jm, 
jak i zagranicą. Trudno się też, rawi-t t-rru 
dziwić, gdy się zważy, że Simo stronnlctY/o 
konserwatywne, które przez przeciąg -a- 
tnich dwu i pół lat kierował:, hiszpańską 
nawą państwową, t  tera i  właśnie ustąpiło z 
widowni — pog-zebafo w tym czasie, jfć io 
po drugietr., aż sześć min;stenów -,. iona 
swego wybranych, czyli, ie  co pół reku 
mniej więcej miała Hiszpanja zmimy gabine
tu. Pomimo jednak takiego spnwmdr.ier.ia 
przesileń gabinetowych na ziemi Liszp.:.; 
ostatnie z nich powszechną obudziło uv/3gę, 
a to raz dlatego, że — co * Hiszpanii na
leży do rzadkości — wywołane crc ; ostało 
skutkiem zdecydowanie nłep.zyjaźnej oo*u 
wy całego niemal parlamentu, a na?iee*.ic

Ks. PIOTR.
Ja słucham.

MAREK.
Pytam, czy potępiasz?

Ks. PIOTR.
Jest-że to rzeczą kapłana?

MARER.
Odpowiadasz pytwtlem, :*• :i,*łbym, ty l  

naszą był pornocą.
Ks. PIOTR.

W czem?
MAREK.

Może sfinks zechce przemówić... słowa
mi, jakiemi my nie chcemy. Daj mi stewo, 
że trzymać z nami będziesz, pocbw iiij; spo 
sób wychowania, to wyrzeczenie się patmęci, 
zatarcie wszelkich śladów, jakie ta pamięć 
przynosi. Gdy spyta, powiedz, jako d  mó
wię... Milczysz?... Pieniądze dam rta kećHćł, 
sprawię ci ornat nowy. kielich, p a t c o  
chcesz!... Jeszcze milczysz?

Ks PIOTR.
Powiem.

MAREK.
Potężnego więc mamy sojurza.j „ \

(Ciąg dałt&  :aasdąrty

,aHKWP'BjiUP.r>wmiiin,-. - 1 PWU'W (*s.u

m . ita & y , (iczn ity , c M c z t y , ;tjr*ym 5u: w v b o ? t* t
tfsr.-.a] s p r i e d a t ą CZAK a ZUSIK



DZIENNIK POLSKI z dnia 1 iipca 1905 r.

dlalegu, że sprowadziło upadek potężnego do 
niedawna stronnictwa zachowawczego, które 
jednak na tak fatalne tory wepchnęło gospo
darkę państwową, ie  nie było innej rady, jak 
tylko odebrać konserwatystom ster rządów, a 
złożyć go w ręce liberałów

W ten sposób, po półtrzectelehiloh rzą
dach zachowawczych, stanął w tych dniach 
na czele kraju gabinet liberalny pod prze
wodnictwem 73 letniego Montera Riosa, któ
ry nje był jeszcze nigdy dotychczas prezy- 
gentem gabine n, ale natomiast w roku 1895, 
jak niemniej w czasie ostatnich dwóch mi.ii- 
sterjów Sagasty, umarłego w roku 1903 wiel 
kiego hiszpańskiego liberalnego męża stanu, 
piastował urząd prezydenta senatu, a także 
był dwukrotnie ministrem, raz sprawiedliwo
ści, a następme spraw wewnętrznych. Współ
pracowników dobrał on sobie przeważnie z 
pośród dawnych przyjaciół i zwolenników 
Sagasty, jak głośnego w swoim czasie gene
rała Weylera, dalej hr. Romanouesa, którego 
interpelacja w sprawie budżetowej mocno się 
przyczyniła do obalenia gabinetu poprzednie
go, oraz Villanuevę i Urzaiza. Ogółem, skład 
nowego gabinetu przedstawia się następu
jąco:

Rios — prezydjum, Garcia Prieto — spra
wy wewnętrzne, Sanchez Roman - sprawy 
zewnętrzne, Urzais — finanse, gen. Weyler — 
wojna, Villanueva — marynarka, Romanones
— rolnictwo, Pena — sprawiedliwość, Mellado
— oświata.

Zadanie, które czeka ten nowy gabinet, 
jest trudne i ciężkie; spadek, który się mu do • 
stał po konserwatystach, najeżony cierniami 
i kolcami. Rios dobrze to zrozumiał, to też 
nie odważył się nawet stanąć ze swoim ga
binetem przed obecnymi kortezami o więk- 
szośd zachowawczej, lecz natychmiast je od
roczył, a właściwie rozwiązał, bo wie, że dla 
urzeczywistnienia rozległego programu asana- 
cyjnego, jaki go czeka, niezbędny jest nowy 
skład Kozterów. Goy to nastąpi, wtedy do
piero przystąpi nowy gabinet do urzeczywist
nia zapowiedzianych reform. A jest ich 
mnóstwo. Potrzeba stworzyć nową marynar
kę, podnieść stopę pokojową wojska iądo 
wego i morskiego, zreformować taryfę celną, 
rozwiązać zagadnienie reformy podatkowej, 
odrodzić budżet, otworzyć narodową kasę 
oszczędności i t. d.

Na razie, aż do zwołania nowych korte- 
zów, co nastąpi dopiero w październiku, 
zajmie sie nowy gabinet załatwieniem sprawy 
budżetu na rok 1906 i kilku innych admini
stracyjnych, a zarazem kaptowuniem sobie 
przyjaciół i zwolenników wśród coraz po
tężniejszych z dniem każdym republikanów i 
socjalistów, oraz zaprowadzeniem dyscypliny 
w szeregach samej partji liberalnej, ciągle 
jeszcze żyjącej w rozdwojeniu, w które po
padła po zgonie Sagasty. A przyjaciół z ze 
wnątrz, jedności zaś w tonie własnego stron
nictwa potrzebuje bardzo gaoinet Riosa, bc 
i zachowawcy nie zasypiają bynajmniej gru
szek w popiele. Uosobionem niebezpieczeń
stwem, zagrażającym najpoważniej pracy libe
ralnych mężów stanu, jest przewódca konser
watystów, Maura, który świeżo obalił swoie- 
współwyznawcę politycznego, Villaverde’a. 
Gdyby talentowi agltatorskiemu Maury udało 
się zreorganizować w zp .^ g łą  od czasu 
śmierci S'!v?!i doszczętnie pa^lję zechowi-i* 
czą i rozmaitych jej wodzów pojednać, wów
czas rząd liberalny znalazłby się w paździer
niku. gdy zbiorą się nowe kortezy, w poło
żeniu bardzo kiytycznem.

Od wydawnictwa
Doszło do naszej wiadomości, źe niektóre 

osoby interesowane są przekonania, iż drukar
nia „Dziennika polskiego* stanowi część inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego* 
z iiaszem w ydaw nictw em  nie m anie w spól
nego, które to wydawnictwo posiada od la t 
w łasną d rukarn ię  pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki, w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i z^kLc! ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*.

K R O N I K A ,
Djarjusz lwowski.
S o b o t a ,  1 iioca.
Teatr miejski: „Kochanek swej żony",

krotochwila. Początek o godzinie 8  wieczorem.

Na torze Cetnera: Wyścigi konne. Początek 
o godzinie 3 popołudniu.

W sali Strzelnicy miejskiej: Wieczór aka
demickiego Kółka zabaw letnich. Początek 
o godzinie 8  wieczorem.

W sali „Gwlazay*: Zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia rzeiników i masarzy. Początek 
o godzinie 4 popołudniu.

W „Życiu*, stow. polskiej młodzieży akad. 
(ul. Stasz.ca 1. 8 ): Posiedzenie członków „Kółka 
ptuagogicznego*. Początek o godzinie 71/, 
wieczorem.

W Muzeum przemysłowem: Wystawa ko
szykarska. Od godziny 9 rano do 2  popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „Panorama ra
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

K alendarz. Sobota (1): Teobalda Op.
Bogusława. — (18): Leontyna, Wschód

słońca o godzinie 4 minut 10, zachód o go
dzinie 7 minut 56.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6  rano: 
Ciepłota: + 1 8 ° R Pogoda.

Wi e d e ń .  (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: w Ga
licji wschodniej, na Bukowinie i w Galicji 
zachodniej: Pochmurno, między tem wiele 
słońca, słabe wiatry lokalne, skłonność do 
burzy.

Wiadomości osobiste.
Dyrektor magistratu, p. Edmund L u k a s ,  

po przebytej influency, wyjeżdża do Karlsbadu. 
W urzędowaniu zastępować go oędzie starszy 
radca magistratu p. Strzelb.cki.

P rzeniesienia. Namiestnik przeniósł kan
celistów policji: Mikołaja Józefa Siessa z Pod- 
wołoczysl do Majdanu sieniawskiego, poręcza
jąc mu kierownictwo tamtejszej ekspozytury 
policji, tudzież Bogdana Kułakowskiego ze Lwowa 
do Podwoloczysk.

K oncert doroczny To w. muzycznego od 
będzie się dziś, o godzinie 6'/a wieczorem w 
sali Domu narodowego.

Z Gwiazdy. Wczoraj oaoyło się pierwsze 
posiedzenie nowego wydziału „Gwiazdy*, ce 
lem ukonstytuowania się, na którem wybrano 
prezesem z łona kuratorów p. Michała Wali- 
chiewicza, wiceprezesem p. Wojciecha Filiauffa; 
sekretarzem p. Juljana Tyczkę, zastępcą tegoż 
p. Jozefa Monitę; dalej przez aklamację wybra
no skarbnikiem p. Aleksandra Borkowskiego, 
zastępcą p. Teodora Rocha; bibijotekarzami 
pp. Władysława Piękosza i Józefa Bieniarza. 
Ponadto przeprowadzono wybór komisji gospo
darskiej i naukowo-zabawowej.

Bank przem ysłowy. Sejm na ostatniej 
sesji polecił Wydziałowi krajowemu do rozpa 
trzenia sprawę powołania do życia osoonego 
Banku przemysłowego. Wydział krajowy zwró
cił się w tej sprawie o opinię do krajowej ko
misji przemysłowej, która pc obszernej dyskusji 
na wniosek referenta dra Stesłowicza, uchwaliła 
przedstawić Wydziałowi krajowemu wnioski: 
a) do ustawy normującej ulgi ze strony kraju, 
dla akcyjnych instytucji kredytowych, mających 
zajmować się wspieraniem, rozszerzaniem, pro
wadzeniem i zakładaniem lub finansowaniem 
przedsiębiorstw krajowycn, przemysłowych i 
handlowych, a wykluczających ze swego pro
gramu udzielanie pożyczek hipoteezrycn, na 

.grunta i domy; b) do uchwały sejmowej, po-
wUitiórniC rO*

kowań z .nstytucjami finansowe mi w kraju i 
zagranicą, ceł :m powołania takiego zakładu 
kredytowego do życia.

Pożyczki przem ysłowe. Krajowa komisja 
przemysłowa na ostatniem swem posiedzeniu, 
odbytem 25 bm., uchwaliła przyznać z funduszu 
przemysłowego dziesięć pożyczek 3 pr. w ogól
nej kwocie 119.000 kor., a to: na farbiarnię i 
drukarnię tkanin 15.000 koi., na przedsiębior
stwo tkackie 10 0 0 0  k., na wyroby powroźni- 
cze 20.000  k., na fabrykację papy dachowej
10.000  kor., na produkcję i przeróbkę wapna
15.000 kor. na faDrykę przetworów chemicz
nych 16.000 k., na konfekcję papierową 20 .000  
kor., na wyrób pióropuszów i innych artykułów 
z piór 5000 k., na wyroby rnsznikarskie 5000 
kor., na wyroby stolarsko-rzeźbiarskie 3000 k. 
Prócz tego uchwalono przystąpić do jednej ze 
spółek produkcyjnych z udziałem w wysokości 
2 0 0 0  kor.

S trzelanie popisow e uczestników zjazdu 
łowieckiego, odbyło się w dniu wczorajszym 
popołudniu na strzelnicy wojskowej, w obecno
ści licznie zgromadzone) publiczności, wśród 
której było wiele pań.

,jyynsk strzelania jest następujący:
W I strzelaniu wzięli: I nagrodę p. Edward 

MOnter, II nagrodę p. PieńczykowsH;

w II strzelaniu: I nagrodę p. Eustachy 
Rylski, 11 nagrodę p. Karol Maramorosz, Iii na
grodę p. Edward Mtlnter;

w III strzelaniu: I nagrodę p. K. Maramo
rosz, II nagrodę p, Henryk Prek, III lagrodę 
p. Albert Mniszek;

w IV strzelaniu: I n. grodę p. Henryk Prek, 
II nagrodę hr. Juljusz Bielski, III nagrodę p. 
Cyryl Czarkowski-Golejewski;

w V strzelaniu: I nagrodę hr. Juljusz Biel
ski, 11 nagrodę p. Władysław Zagórski, III na
grodę p. D. Mazurek;

w VI strzelaniu: 1 negrodę p. Albert Mni
szek, U nagrodę p. Emil Rylsk*, III nagrodę p. 
W. Zagórski.

Wyzysk ogródkowy Nie ma może na 
kuli ziemskiej drugiego ras ta , gdzieoy restau
racje ogródkowe uprawimy tak systematyczny 
a bezczelny wyzysk gości, jak we Lwowie; nie 
ma tez może i tak jagnięce cierpliwej publiczno
ści, jjak u nas, która by 3ię tak dała wyzyski
wać. Nie mówiąc już o tem, że obsługi po 
Ogródkach nie ma prawie wcale, bo po wię
kszej części geście sani sobie usługują; nie 
mówi się też o jakiejś vygodzie, » już wcale 
nic o hygjenie w taszach, szklankach itp.
0  potrawach., lepiej zamilczeć, bo jakość ich
1 iiość nie stoi w źadtijm stosunku do wysoKiej 
ceny. Pozostaje główny trunek ogródkowy: 
piwo. Wczoraj byliśmj w h o t e l u  d e  L a u s  
na Łyczakowie świadicami takiej sceny między 
gościem a kelnerem:

Gość płaci zaatoa „duże* piwa 40 hal. 
(8  halerzy drożej, nil w pitrwszym lepszym 
szynku),

K e l n e r :  Należy się 56 halerzy.
G o ś ć :  Dlaczego? przecież to zwykłe piwo, 
K e l n e r  Nie, to okocimskie.
Go ś ć :  Ono też widziało Okocim, jak pan. 

To zwykłe lwowskie akcyjne...
K e l n e r :  To nit moja rzecz... Gospodarz 

tak kazał.
G o ś ć :  A może pan wie, że io nie oko

cimskie ?
K e i n e r ;  To rzecz gospodarza, tak kazał, 

należy się 56 halerzy
Gość oczywiście zapłacił, niemniej jednak 

„g ospodarz*  oopctir*'. świadomie oszustwa na 
gościack » nikt <r>u u em ni, przeszkodzi, ho 
u nas r  : ma źad.i* bod tym względem kon
troli — laki pa., »v tobie podwójne ceny 
za zwykle piwo lwowskie.

K ronika krakow*łif®. (Telefonem) W uro- 
czystem pr-jegnao.hjj dyrektora bibljoteki jagiel
lońskiej ~ói-e::'lera, wzięli udział: kardynał 
Puzyna, ^  n D r -ajeuteju, :!j.!egat Fedorowicz, 
wicepre 11 mi&sir- Chylimki i i. Mięazy 
innymi -atciinawiał tmlsaien. uniwersytetu lwo
wskiego f Kallenbach odnosząc zasługi 
Estreicher;.. Nacks; y t ro^amy:  od minist-a 
Hartla, od śaefa sekcji lińskiego, od dy
rektora g:f'ria yrzdpników bibljoteki uniwer
syteckiej we l.wowi-., od ud.tedu im. Ossoliń
skich i rozmaitych pbljOt-ik.

Wczoraj dokonało dzUrn ć rewizyj u funk- 
ojonarjuMZ‘w i podiuzą-dników pocztowo kole
jowych. Rewizje te stojt* w związku z ostatniemi 
kradzieżą .ni na Hwppcu k i j o wy m i dały obfity 
rezultat. D< v. oaz no ;<n ii", podstawie wzaje
mnych d-'< r.Gdvęń w‘adz sądowych, policyjnych 
i komisa./u pocztowego Kowarzyka.

Wc: flii; pi red kneą przysięgłych toczyła 
się rozp jwa pizeci ^ónó uwl Czakowi, obwi-
..pllłcine . t uczyni, u naboju
dynamitowe. pou a.-m inżyniera Józefa
Chrumka którego :jaoy podejrzywali, iż 
z jego winy ' e r , i p r z y j ś ć  do ugody. Po 
przeprówać-zeMi! izĄesr.-f trybunał na podstawie 
werdykt; Ipj^jęgłynb ■ ydał wyrok uwalniający.

Sar obó.htwo V'.’c‘śr«Ię raao rzuciła się 
w Krakowie r. okna Si piętra realności przy ul. 
Podwiśh i w „irzei łpamo.oójczyiTi na bruk 
uliczny w ic  .i pc kap*tar: 66-letnia Ludwika
He stow i i śmie ir-. miejscu. Samo
bójstwa dokonała w przy cyi szału.

Zmiano g-n/nii mu.. iv,|łk ułanów nr. 7, 
stojący obicnio u a i o i v  ostach wielkich,
przeniesie .y rost«r^c po Kończeniu tegoro
cznych manewrów <i- 5?tr.c:< rąb.

W f -lk* p *tLh?_ u wczoraj po połu
dniu wieś Skniłów. Spłonęło 14 budynków sta
nowiących własność pięciu gospodarzy. Spaliła 
się także jedna krov.a i znaczna ilość bankno
tów. Na miejsce pożaru Drócz straży okoli
cznych przybyła i straż lwowska, której udało 
się pożar zwalczyć.

Egzam in dojrzałości w wyższej szkole 
realnej w Tarnowie odbył się pod przewodni
ctwem radcy Frankego w dniach od 19 do 24 
czerwca. Świadecwo dojrzałości otrzymali: 
Albrecht Roman, bojdecni Zygmunt, Czyżek 
Bronisław, Fues Artyr, Geschwind Leon, Gu-

mińskl Ludwik, Hackbeil Jan, Kordys Stefan, 
Kozakiewicz Tomasz (z odzn.), Kukla Jan, La- 
szkowitz Józef, Manóei Woif (z odzn.), Salomon 
Sanison, Schiff Jozue, Seweryn ski Leoncrd, Sil- 
bermann Józef, bchódmak Herman (z odzn.), 
Schwakopi Józei (z odzn.), Stoxłosa Włodzi
mierz, Trochanowski Stanisław (z odzr..), We- 
streich Adolf, Wilczyński Michał, Zahaczewski 
Józef (z odzn.). Na rok reprobowano i ucznia; 
do egzaminu poprawczego przeznaczono 5 
uczniów. Uroczyste rozdanie świadectw odbyło 
się w niedzielę 25 czerwca po nabożeństwie
odprawionem w kaplicy zakładu. Dyrektor za
kładu wobec grona nauczycielskiego zwrócił się 
do abiturjentów z serdeczną przemową, przy
pominając im obowiązki względem Boga 1 Oj
czyzny i życząc pomyślności w ćalszem życiu. 
Abiturjent J. Schwakopf podziękował dyrektoro
wi i profesorom za pracę i trudy poniesione 
koło ich wychowania i kształcenia.

Topielec. Sąd powiatowy w Mikulińcach, 
ogłasza Dnia 22  kwietnia 1905 wydobyto 
w Smolance z rzeki Gniezny trupa mężczyzny, 
mogącego liczyć około lat 20 , prawdopodobnie 
izraelity, wzrostu słusznego i włosów czarnych, 
krótko ctrzezonych. Dla braku ciała na twarzy, 
rysów twarzy podać nie można. Na trupie tym 
były spodnie ciemne sukienne i suaienna cie
mna marynarka, szfyflety cielęce onuczki białe
i koszula biała w czerwone pajki. Wzywa się 
każdego, ktoby miał jakąkotwiek wiadomość 
o imieniu i nazwisku denata, by doniósł o tem 
sądowi powiatowemu w Mikullńcach.

Pożar. W miasteczku Gołogóraob spaliło 
się w tych dniach 9 budynków mieszkalnych i 
21 zabudowań gospodarczych. Szkoda wynosi
12.000 koron.

Wybuch. Z Petersburga donoszą: W skła
dzie ładunków poligonu artyleryjskiego, gdzie 
dokonywane są próby działowe, w dniu 24 
czerwca ntstąpił wybuch Zraniony pułkownik 
Rossewicz; zabitych dwóch bombardjerów; 
zburzony skład ładunków, oraz przylegający do 
niego wał.

Straszny wypadek. Z Szatmaru na Wę
grzech donoozą: Do Slcbanji koło Szatmaru 
przybyła przed paru dniami na letni pobyt 23 
letnia Z. ,H irschklauowa, żona podurzędnika 
kolejowego w Borkach Wielkich w Galicji. 
Frzea trzema dniami zaprosił ją wraz z dzie
ckiem, siostrą i sługą, na wycieczkę dresyną 
kolejową po torze wązhotorowej kolei leśnej, 
p. Fried, kierownik miejscowego dominium. 
W czasie tej wycieczki dresyna wskutek dość 
zracznego nachylenia toru, wzięła pęd ogromnie 
szybki, a p. Fried nietylko nie zahamował 
wózka, lecz hamulec odkręcił i sam wyskoczył 
szczęśliwie na bok toru. Resztę osób wyrzuciła 
po chwili siła odśrodkowa, przyczem p -tirach- 
K'auowa doznała tak ciężkich uszkodzeń, że po 
dwóch dniach zmarła. Inni uczestnicy s i 
lonej jazdy, wyszli cało. Sprawca wypadku Frte 1, 
uciekł z Slobanyl, lecz został schwyian. w Bu
dapeszcie.

Z krąiu.
Brzozów. (Śm ierć w płomieniach). Przed 

kilku dn iam i w  czas ie  burzy  uderzy ł piorun w 
gm in ie K ońsk ie  w  dom  w ło śc ian in a  Bazylego 
W oźaiczak a  i w zn iecił p o żar. O fiarą  p łom ieni 
p ad ł także k ilkuietn i syn W oźniczaka, który 
w  krytycznym  czas ie  zna jdow ał się  w  chacie.

Gorlice. (Poświęcenie kamienia we/Jdne- 
'£?'&  W niedzielę dnia ? lipi/a odbędz o = ę fr 
urocijott pofewtęccflle kamienia węgielny poć 
budovję gmachu Sokoła.

* Operator dr. Zenon Leń k o , mięsek*
obecnie przy ul. Bielowskiego !. 6  (i d ' ry 
Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw  ̂ ty- iej 
bramy pasażu Milroiasza.

* S .rze ian ie  prem iow e p. Władysław i 
odbędzie się w niedzielę dnia z  lipc? b. r.

* W  „Życiu* Stow. polskiej młodr. aka.lemic’« 
(Staszica 1. 8), odbędzie się dziś w sobotę dal;’ i 
b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem pcuedzr.-ii; 
Kółka pedagogicznego. Na porządku dzien . a ;  
Organizacja Kółka. 2 Odczyt kolegi Przan < ĉ- 
p. t. t . : „Szkolnictwo w dawnej Polsce p ,  Bu nie f 
wieku'XVi (Czść fi-ga). Tam że udbędzif sit; a 
wtorek a n J  4 iipca b. r. o godzinie pół i ’ iv .  1 
w orem : „Wspólna lektura artykułów oojityc/.iiycb g  i 
Mickiewicza". Odczytane będą artykuły, i .  <!■ p;’.Tt;: I 
polskie]. 2 . O dawnej taktyce stronnictw.

* Z „Sokoła*. Oddział kolarzy „Sol jła-M acierzyL 
urządza wspólnie z „Echem* w niedzielę dnia 9 
Iipca b. r. wycieczkę do Podliorzec. Program : Wy- 
js -,d rano koleją do Ożydowa staiflTąa rowerami na 
zwiedzanie Oleska, Podhorzec 1 Sa»sowa poczem 
wieczorem o godzinie 8 koncert „Echa* i reunion w 
Sassowie. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria „Sokoła* 
do wtorku t. j. 4 iipca r .  r.

* W ydział Tow. śpiewackiego „Echo* urządza 
w niedzielę dnia 9 lipce b. i dla czionków 1 uwa- 
rzystwa i ich rodzin wycieczkę towarzyską do Oleska, 
Podhorzec i Sassowa. W tej ostatniej miejscowości 
odbędzie siś tegoż dnia koncert i reunion.

* . . . . ■ . ł . .... . . .  . . . .  .-M. ... r, .... — . ,»    .mtri
Lisia otwana do wtorku dnia 4 !ipca włe^otem 

Zgłaszać się moą.ia uo udziału i po informacje V 
piątek, sobotę, poniedziałek i wtorek, każdym iS»;en 
m lędzy 7 a 9 ,vieczo>em w lokalu Tow., gmach hr 
Skarbka II p., drzwi ni. 45.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

Repot tea tru  miejjiucKo we l.wo 
«yle. Dziś w s o b o t ę ,  po raz pierwszy (no
wość) „Kochanek swej żony*, krotochwila w 3 
aktach Maurycego Duyaie a i Jerzego Henne- 
quim, tJómŁCzył M. SachorowskL

Jtiiio w n i e d z i e l e ,  wieczorem o gouzinic 
8  „Kochanek swej żony*, krotochwila.

W p o n i e d z i a ł e k ,  teatr zamknięty.
Popis muzyczny W dniu 26 zm. odbył 

się w sali „Domu narodrtego* doroczny popiłs 
uczniów i uczenie szicoiy muzycznej pani He
leny GMawowej. Szkoła ta, istniejąca od lat 
paro dopiero, zdobyła, sobie odiazu wybitne 
stanowisko wśród reszty lwowskich szkół mu
zycznych i dzisiaj należy do poważnych, a po 
wszechuem uznaniem cieszących się instytucji 
pedagogicznych w zakresie muzyki. Zasługa w 
tem priedewsaystkierr kierowniczki szkoły, pani 
Heleny Gttawowej, znanej dobrze publiczności 
lwowskiej z występów estradowych pianistki, 
kiórć założone] przez siebie instytucji oddała 
się całą duszą ale niemniejsza i całego persc- 
nalu nauczycielskiego, wśród któregu znajduje 
się takie nazwisko piof. Heniyka Melcera. Po
pis poniedziałkowy przedstawił licznie zebranej 
publiczności szkołę pani Ottawowej z jak naj
lepszej struny, świadcząc jak najkorzystniej o 
jej działalności pedagogicznej. Przez estrady 
przesunęło się z górą dwadzieścia uczniów i 
uczenie tej młodej instyiucji muzycznej, a go
rące oklaski publiczności były zarówno nagrodą 
za staranną i sumienną pracę kierowniczki 
szkoły i grona nauczycielskiego, Jak i oznakain. 
uznania i zachęty dla popisujących aię wycho
wanków szkoły. Z pośród tych ostatnich naj
więcej zaimerosowania wzbudziły produkcje pa
nien: J. Baczewskiej, R. Mandelbroiównej, Z. 
Ottawiankl, W. Sluszkiewiczównej, H. Payger- 
tównej, W. Bulharynównej, M. Dadlerównej, J. 
Baranieckiej, Z. Obtułowiczównej i pani Elzy 
Lówenherzowej, oraz pp. F. Kucharskiego, J. 
Pająka i E. Steinbergera Produkcje reszty 
uczniów i uczenie wypadły również bardzo 
udatnie. ___________ _

Awans lipcowy na kolejach 
państwowych.

\ a  ;o  lstawir cesarskiegc upoważnienia 
udzielił K r równik Ministerstw, kniejowego 
;aęk ektero^i Leonowi Soleckiemu, pełniącemu 
obovli[ązki astępcy dyrektora w Krakowie 
tytułu starczego inspektora, a :-.x*nisafzowi 
Kornelowi Kobylańskiemu, zastępcy n:,czę!~ 
bis?, oddrlału 1 w dyrekcji w Wieoróu, tytu
łu pekroiarza kolejowego. Tytuł i«ę-ak:ora 
^trzymaii: starszy komisarz bxiowdc:wa Ka
ro, Plcchawśki, kontrolor huroerwacj^ w Sta 
risławowie i starszy rewiif d  Amon; Soupptr, 
naczelnik urzędu ruchu Lwó^ Poćbzańicedy- 

d zaś starszego rewident! Emanuel Gor- 
•izrewicz, rewident w Stanisławowie ; Jói 
Bund, rewibent we Lwów... Tytuł starszt.90 
ispektora otrzymał inspektor Kaziaiierz M i> 
i Oriewicz, naczelnik oddziału S dyrekcji we 
! rowie, a tytuł Inspektora otczyriaf - \ 
clysław Jaworski, starszy rewident we Byro
nie.

V7 eircie I. (Administ.acja) av anfł wsii 
do rangj V!, mianowani inspektorami: sekre
tarz Antoni Fredro-Boniecki, naczelnik oddzia
łu 1 i i . k i a r y  Wróbel, ,ytuiamy inspektor 
naezein.k od Jziału 2 idyrekcji w Krakowie.

W randze VII posunięty o stopień do 
iiiasy 1 starszy rewident Stanisław Gawl.- 
kows,’, w Wiedniu.

Do rang) Vu awansowali Władysław 
Czyżcwicz, tytularny starszy rewident w Sta- 
/lisiawowie i Jan Terlecki, tytularny sekretarz

Lw ow ie.
Oc ranę: VIII awansowali adjunkci: Jan 

ler :.k w Czerniowcach i Józef Koch w Kra- 
kowie, oraz mianowani komisarzami koncepl- 
ści: Stanisław Okołowicz w Stanisławowie i 
dr. Michał Świg st w Krakowie.

Do rangi IX awansował mianowany k o h -  
c^pistą dr. Stanisław Spitzer, koncypient w 
Krakowie.

W etacie li (Euaowa i konserwacja). Do 
tafigi V awansował mianowany starszym in
spektorem Kjbol Jęczmieniowski, tytularny 
starszy' inspeklor w Wiedniu.

W VI randze posunięty do klasy 1 inspe-

(5) Osi. Bar.

Z obcych niw.
(Księżna de Heven w polityce i życia. — Pani 
Rćcamler i jej przyjaciele. — Pamiętnik bar. Mon- 
tet. — Wspomnienia pazia. — Ostatni pan Lota- 
ryngjl. — Etnugraficzno-historyczne prace arcyks. 

Ludwika Salwatora).

Ale na razie młodzi małżonkowie stali 
w pełni słońca: on był szambrlanem, ona 
damą gwiaździstego krzyża 1 damą pałacową, 
(Odznaczenie dla Francuski nadzwyczajne I) 
mieli też swych przyjaciół licznych ł serde
cznych. Baronowa nie lubi jednak zgiełku 
i marzy ciągle o życiu n_i wsi. Pięknie poło
żony zamek, otoczony zielenią, w nim dobo
rowa bibljoteka, życie oddane nauce i sztuce, 
domowym zajęciom i miłosierdziu, spokojne 
i dche, tak, by jeden dzień do drugiego był 
podobny, od czasu Jo czasu odwiedziny 
przyjaciół — oto jej ideał. „Bo to, co się 
świattm zwykło nazywać, jest równem i je- 
dnakiem w Paryżu, Wiedniu, Londynie, Pe
tersburgu, Rzymie i Neapolu 1 Życie to samo, 
namiętności te same, ci sami ludzie! Ten 
sa tu obraz monotonny 1 w kąpielach świato
wych -  nie tam szukać szczerości, prawdy 
i świeżości*.

Z kole, niby w kalejdoskopie przesuwa 
grę obraz kongresu — 'esiyn za festynem, 
nazwiska cesarzy, królów, książąt i dyplo
matów, piękrycb dam 4 generałów... Congres 
dansant —  jak z przekąsem powiada ks.

de Ligne — „wakacje królów*, którzy o- 
detchnęli po usunięciu Napoleona. W koście
le św. Stefana, w obecności rządców całej 
prawie Europy odbywa się solenne nabożeń
stwo żałobne z» Ludwika XVI, króla-męczen- 
nika; kaznodzieja prawi, że śmierć jego pom
szczoną dziś został? przez całą Europę, któ
ra podniosła się „jak jeden mąż*. Zapisując 
te słowa, dodaje autorka dowcipnie: „rze
czywiście Europa, podniosła się jak jeden 
człowiek, który podnosi Się bardzo powoli*...

Mamy cały szereg obrazków życia, wrą- 
cego gotączką swawoli i typów pełnych ory
ginalności; zaoawa ta kongresowo maskara
dowa zostaje jednak nagle przerwana groźną 
wieścią: Uzurpator powrócił z Elby i stanął 
w Paryżu! Jak stado gołębi na widok ja
strzębia, tak w jednej chwili rozlatuje się na 
wszystkie strony świata wysokie gi wesołe 
towarzystwo kongresowe 1 Z jakąż pogardą 
wewnętrzną pisze o tem sędziwa autorka, 
jaka gorycz bije ze słów tej zapalonej zresztą 
rojalistki — ile przede wszy stloem Francu
ski! A taki fakt, jakże charakterystyczny: Po 
ostatecznym pogromie Napoleona markiza Sca- 
rampy, owdowiała hr. Mitrowsky, ochmi
strzyni dwpru żony Napoleona, z domu ar- 
cyksiężnej austrjackiej, Marji Ludwiki, donosi 
swej władczyni, bawiące) podówczas w Ba- 
den pod Wiedniem, o tem, "o się stało. Ma- 
rja ludwika odpowiada dosłownie: „Dzię
kuję, wiedziałam już o nowince, o której mi 
Pani donosi. Mam zanjtar urządzić spacer 
konny do Merkenstein; czy sądzi Pani, że 
przy obecnej pogodzie można się n? to od
ważyć?*...

W chwili gdy bohatera-męża wiozą na

St. Helenę, żona, fctóra była pełna uniesień 
dla niego, gdy Sbt u szczytu władzy i nie 
mogła się w listach do rodziny dość nachwalić 
jego uprzejmości i okazywanych jej wzglę
dów... pisze o konnej wycieczce do Merken- 
steinu. Brak seica — czy udanie? PaniMon- 
tet mówi o braku Serca.

W r. 1824 opuścili małżonkowie AuStrję 
i osiedli w ukochaiiej ojczyźnie, obierając za 
miejsce pobytu Nascy, gniazdo rodzinne pa
na Monte;. W r. 18U umarł mąż, a w r. 1866 
baronowa, otoczon najczulszą opieką rodzi
ny. Jej życie, o ile odzwierciedla się w książce, 
drłoby się tak S tre ść : „Umiała z wesołymi 
być wesołą, płakać ze smutnymi — dla 
wszystkich miał? otwarte serce i otwartą 
dłoń. Umiała się zastosować do otoczenia, 
nie ustępując nic ze swych zasad, umiała 
zachować swe przekonanie — nie drażniąc 
myślących inaczej*.

IV.
(Am Hofe Konig Jirómes, Berlin 1905).
Ani pod względem formy, ani trnści książka, 

wydana przez p. v. Boltensteina nie doró
wnywa poprzednim i ona jednak m? swe za
lety, jako przyczynek do obrazu czasów i lu
dzi. Właściwym autorem jest zmarły przed 
pół wiekiem Karol August Unico v. Lehsien- 
DingestSdt, b. paź w służbie króla Westfalji. 
Królestwo to na prędce zbudowane, niby ja
kiś dramat królewski o pięciu rocznych aktach, 
)cst historycznie ciekawym epizodem, intere
suje więc i to, co się z niem ściślej łączy. 
Kró! Jerome jest postacią przez historję na
leżycie oświetloną; król „Wesołek* nie był 
wcale operetkową figurą, był to człowiek

z głową i sjreem, mający wysokie poczucie 
swego stanowiska. Tak też wygląda i w 
książce powyżej cytowanej; autor kreśli nam 
wspaniałość dwo-u w Kassel, ożywionego 
inteligencją i humorem króla Intaiesował się 
on bardzo wychowaniem, zwiedzał szkoły i 
lubiat sam pytać uczniów; sam też cgzanii- 
nował paziów i oficerów.

Sławi dalej autot jego talent administra
cyjny i wyborne obeznanie się ze stosunka
mi powierzonego mu kraju. Połączony z ko
bietą, której nie kocha? — z Katarzyną V'flr- 
tembenką nie nakładał hamulca porywom, 
nie tyle serca, ile namiętności; działo się to 
jednak ściśle „za kulisami* dworu i z tego 
powodu na zewnątrz nie możni, mu było 
zrobić najmniejszego zarzutu. Surowy dla 
Sieoie, żądał też szanowania pozorów przez 
innych; książę Salm-Salm za pewne> niedy
skretne, dwuznaczne odezwanie się w salonie 
Służby dworskiej, wydalony zoSiał na pół 
roku z dworu, a autor wspomnfeh za nie
winną zresztą galanterję wobec dtmy dwor
skiej, osadzony został w areszcie.

Stosunek wzajemny małżonków by? cor
rect. Król nie kochał swej żoiiy^ ale postę
pował wobec niej z całą uprzejmością i ga- 
lanterją, nie zapominając nigdy o jej prawach 
i należnych j?j względach. To też Katarzyna, 
która go uwieioiała, nie czuła się tak dalece 
nieszczęśliwą.

„Któlowa — opisuje paź — była zjawi
skiem, prawdziwie imponującem,, o pięknej 
głowie wspaniałej, mile) twarzy i zgrabnej 
szyjce. Potężny jej biu<t jednak pizekraczał 
pełnością kształtów linje piękności. Mimo 
pięknego wzrostu, biust ten szoecił ją, tem

więcej, że talja ujęta w karby gorsetu, utr:»- 
mina była więcej, niż we właściwej mierze. To 
te) królowe robiła wszelkie usiłowania, aby 
s tad ć  n? tuszy; odbywała daleki* spacery, 
jeździła konno i tańczyła.

Damy były wówczas zamsze simie ae- 
kcitowane; pewnego dnia Kroiowa, chcąc so
bie poprawie fryzurę, podniosła :ęfcę, niiuwa- 
i, jąc, że równocześnie podniosła ramię je
dnego z panów, który jej coś podawał. Biała 
dłoń pizia spoczęła na wydatnym Muście 
krtflowej; riojący naprzeciw król ujrzał to i 
wpół poważnie, wpół żartem spy tał:

Ilei masz lat Scklwtheim (nazwisko
— Trzynaście, — wyjęknął przerażony,
— C’rst bon U n’y a pas de risqut
Paź był blady; twarz królowej c ; te 

się szkarłatem.
Jedyną troską królowej był brak po te a--

on z czułością je oglądał, Katarzyna rzaciii 
mu się z płaczem na szyję i zawołała: „Ach, 
czemuż Bóg nie dał nam dzieci! Ale spro
wadź tu twoje dzieciaki, a ja im będę dobrą 
matna 1“

Humor paziowski, irie zawsze w przy
zwoitych obtacający sie granicach, vjypełnia 
znaczną, ^ le p ie j napraną czę$ć książki. S* 
tam figle takie, które nawet na lepszych pra- 
żnikach nie były0y tolerowane: zresztą opo
wiemy o kilku ta* 'h „dowcipach.*

(Ciąg dulszy nastąpi).

KOCE Dp s  T arnaw sk iego  do celów wodoleczniczych, KOCE 
na łóżka, Derki angielskie powozowe,

P l e d y  do podróż)
D e r k i  na k -nie wyrabia i poleca

T.ęcka Fabryka Sukna

i  I
418 we Lwowie

Icetralna 3.
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* ktor Benedykt Siebauer, naczelnik I sekcji 
konserwacji w Stanisławowie,

Do rangi VI awansował mianowany in
spektorem, tytularny inspektor Władysław 
Ambroziewicz, paczelnik II sekcji konserwacji 
w Tarnowie.

W ranaz* VII p lu n ięc i do klasy I., 
starsi k o m ic e  budownictwa: Jan Kwia
tkowski w Jarosławiu, Jan Kwapniewski w 
RozwadoW*- Apolinary Skulski we Lwowie, 
Francisze* Marie w Krakowie, Zygmunt Ja- 
rosiewip* i Stanisław Papee we Lwowie, Jó
zef Laicki w Stanisławowie i Stanisław Pi- 
Ieski w Haliczu.

W randze VII posunięci do klasy 2 starsi 
komisarze budownictwa: Tomasz Łoaziński, 
naczelnik 11 sekcji konserwacji w Samborze, 
Jan Wroński w kierownictwie budowy we 
Lwowie, Leon Kaczyński tamże i Edmund 
Schrenzei, naczelnik sekcji konserwacji w 
Mszanie dolnej,

Do rangi VII awansowali mianowani star
szymi komisarzami budownictwa, komisa
rze : Kazimierz Ciechanowski w Krakowie, 
Jan Petricek w Cztrmowcach i Dawid Karol 
we Lwowie.

W randze VIII posunięci do klasy II: ko- 
misaiz budownictwa Maria* Niewiadowski 
i oficjał Marjan Zabłocki we Lwowie.

Do rangi VIII a w a n so w a li mianowani ko
misarzami budownictwa, adjunkcji budowni
ctwa : Franciszek Glaser we Lwowie i Abra
ham Hochstim w  Krakowie.

WIX randze posunięty do klasy I adjunkt 
budownictwa Tadeusz Nowak w t Lwowie 
zaS do klasy H adjunkt Karol Stonawski w 
Schwarcach i adjunkt budownictwa Michał 
.Kolbuszowski we Lwowie.

Do rangi IX awansowali mianowani 
adjuiiktami budownictwa, asystenci budowni
ctwa: Natan Golafluss w Skolem, Kazimierz 
Janiczek we Lwowie, Ludwik Enzń.gtr w Sta
nisławowie, Witold Banrdowski w Rawie Ru
skiej, Adam Milski w Stanisławowie i Filip 
Zilz w Krakowie.

W etacie III. (Oddział maszynowy) awan
sował do rangi VL mianowany inspektorem, 
starszy komisarz maszyn, Bertold Wolski, 
naczelnik warsztatów w Stryju.

W randze VII posunięty do I klasy star
szy komisarz maszyn Karol Gołaszewski w 
Nowym Sączu.

Do rangi VII posunięci mianowani star
szymi komisarzami maszyn komisarze maszyn: 
August Kołomyjskl w Nowym Sączu, Mikołaj 
Lewandowski w Stryju i Joachim Katz w 
Przemyślu.

Do rangi VIII awansowali mianowani re
widentami adjunkci: Ludwik Runge i Aleksan
der Kohmann we Lwowie i Adam Furinan- 
kiewicz w Jaśle, oraz mianowani komisarzami 
maszyn, adjunkci maszyn : Edward Biloński 
we Lwowie, Juljusz Orłowicz w Stanisławo
wie, Ludwik Severin w Rzeszowie i Aleksan
der Hillich we Lwowie.

Do rangi IX awansował mianowany 
adjunkttm, asystent Tadeusz Weich w Stani
sławowie i mianowany adjunkttm maszyn 
asystent maszyn Lugenjusz Bialoskórstti.

W etacie IV. (Ruch, służba telegraficzna 
i komercjonalna). W VI randze posunięty do 
klasy I. radca cesarski Aleksander Gotz, in
spektor i naczelnik urzędu ruchu we Lwowie.

Do rangi VI awansowali mianowani ins
pektorami starsi rewidenci: Franciszek Ban- 
drowski w Krakowie i Jóref Hcur.ik we_ 
Lwowie, oraz tytularny inspektor wraayslaw 
Mynarski w Podgdrzu-PłaSzowie.

W randze VII posunięci do klasy 1: Wi
ktor Tulie, starszy oficjał w Kołomyji i Win
centy Pokorny, star. kom. bud. w Żywcu, zaś 
do klasy II. Juljusz Wojtowicz, st. oficjał 
w Zagórzu.

Do VII rangi awansowali mianowani St. 
kom. budownictwa, komisarze budownictwa: 
Leonard Sednik w Stanisławowie i Bronisław 
Biesiadzki we Lwowie._______

Wojna japonji z Rosją,
(Tel. Dziennika Polskiego').

Mobilizacja.
P etersb u rg . (Tel. w ł) P o j a w i ł  s i ę  

d a l s z y  u k a z  c a r s k i ,  r o z k a z u j ą c y  
m o b i l i z a c j ę  w 124 p o w i a t a c h .  Po
wszechnie sądzą, iż mobilizacja ta nie ma na 
celu wysyłki dalszych wojsk na plac boju, 
lecz tylko położenie tamy ruchom rewolucyj
nym, przez powołanie niespokojnych ży
wiołów pod broń i oddanie ich pod dyscy
plinę wojskową._____________

Tokio. (Biuro Reutera). Zatopiony koło 
Portu Artura rosyjski okręt liniowy „Pere- 
swiet*, został wydobyty.  _________

Rozruchy nad granicą pruską
B ei*linj (Tel. wł.). Z Wystrucia (Inster- 

burga) w Prusach wschodnich telegrafują, że 
w okolicach nad granicą pruską szerzą się 
r o z r u c h y  c h ł o p s k i e .  Tłumy rzucają się 
już na gmachy rządowe.

Władze pruskie zamierzają wydalić wszy
stkich, znajdujących się obecnie w Prusiech 
wschodnich agitatorów rosyjskich.

W Zagłębiu dąbrowskietn.
Sosnow iec- (Te!, wł.) Wczoraj po

południu zgromadziło się kilka tysięcy robo
tników z Dąbrowy i Zagórza, aby ze sztan
darami udać się do Sosnowca. Wojsko je
dnak zastąpiło im drogę i rozpędziło.

Wczoraj strejkujący wypędzali robotni
ków z biur, między innemi stało się to w 
fabryce Hultschińskiego.

Pod Ząbkowicami robotnicy próbowali 
wysadzać mosty kolejowe w powietrze, u- 
szkodzili je jednak tylko nieznacznie, tak, że 
ruch po 4 godzinach przerwy, został przy
wrócony.

Z Królestwa.
Jak donosi Dniewnik warszawski, *  tych 

dniach odbędzie się posiedzenie wszystkich pro
fesorów uniwersytetu warszawskiego, w celu 
rozwożenia planu zdawania egzaminów w przy
szłym roku akademickim. Postanowiono warun
kowo promować wszystkich studentów na wyż
sze kursa, a w listopadzie odbywać egzamina 
przejściowe. Prelekcje z opuszczonego półrocza 
będą uskuteczniane wieczorami. Ci. którzy zda
dzą egzaminy, przejdą na wyższy kurs, a na 
wiosnę odbędą się już egzamina zwykłe. Ci, 
którzy nie zdadzą w listopadzie, pozostaną na 
drugi rok. Co się tyczy studentów ostatnich 
kursów, to część ich st:nęła do egzaminów 
w maju, reszcie pozostawiono możność w je
sieni. Prośby na termin jesienny wpływają le
niwie.

Warszawski Kurjer codzienny donosi, że 
3towarzyszenje żydowskie „schtesów*1, które 
wzięło na siebie rolę kierowania życiem społe- 
cznem żydów, zamieszkałych w Warszawie, 
uprzedziło wszystkich sutenerów, że będzie ich 
prześladowało zaciekle jeśli nie porzucą swego 
hańbiącego rzemiosła. Zapowiedź ta wywołała 
popłoch wśród sutenerów i prostytutek.

(Teleg-amy %Dztennlka Polskiego*).
Z W ar«aw y.

Berlin. (Tel. w!.)- Z Warszawy dono
szą, iż wczoraj z a m o r d o w a n o  t a m 
j e d n e g o  s z p i e g a ,  j e d n e g o  u r z ę d n i 
ka  k o l e j o w e g o ,  j e d n e g o  k o m i s a r z a  
p o l i c j i  i j e d n e g o  p o ! i c j a n ta.

Z caratu.
CTdegr. „Dziennika Polskiego•).

Strejk w Kronsztadzie.
K ronsztad. Robotnicy portowi w li

czbie kilku tysięcy rozpoczęli Strejk, żądając 
podwyższenia płacy. Zaburzenia spokoju nie 
było .' Wojsko pilnuje porządku; do starcia 
nie przyszło. Składy wódKi i sklepy zamknięto.

P etersb u rg . Według wiadomości z 
Kronsztadu, majtkom, niezajętym na okrętach, 
kazano pracować w miejsce wydalonych ro
botników. Majtkowie odmówili posłuszeństwa. 
Gdy następnie wydano rozkaz, aby maryna
rzom tym jak robotnikom płacono od godzi
ny, oświadczyli oni, że pozostają w służbie 
marynarskiej, lecz chcą być zajętymi na okrę
tach, albo wydalonymi. Pewnego wyższego 
oficera matynarki, który chciał tych maryna
rzy nakłonić do pracy, obrzucono kamieniami. 
Zdaje się, że odniósł on śmiertelne rany. 
Z a ł o g ę  w P e t e r h o f i e  od  k i l k u  dn i  
w z m o c n i o n o .

Obawy w Petersburgu.
Berlin. (Teł. wł.). Z Petersburga dono

szą, iż panuje tam wielka obawa, aby nie 
wybuchł bunt majtków w Kronsztadzie, gdyż 
wówczas Petersburg byłby poważnie za
grożony.

Aresztowania robotników.
P etersb u rg . W dzielnicy portowej, 

w której niedawno zamordowano komisarza 
policji, dokonano masowych aresztowań ro
botników.

Stan wojenny.
P etersb u rg . (Agencja petersburska). 

W c a ł e j  g u b e r n j i  e r y w a ń s k i e j  i 
o k r ę g u  s e b a s t o p o l s k i r a  i m i k o ł a -  
j e w s k i m  o g ł o s z o n o  s t a n  w o j e n n y .

P etersb u rg . W miejsce księcia Mi
kołaja Mikołajewicza mianowany został ge
neralnym inspektorem konnicy generoł-poru- 
cznik Ostrcgrodzki.

Rewolucja w Odessie.
(Telegramy aDzlennika PclskS)

KtóryiTi wżięło udział 10 jego kolegów z za
łogi „Kniazia Potemkina*,, przyszło ao p o l i 
t y c z n y c h  m a n i f e s t a c y j .  Podczas p o 
wrotu z pochodu marynarze zostali uwięzieni, 
wobec Czego „ P o t e m k l n *  d a ł  n a j p i e r w  
d w a  ś l e p e  s tr z ały,  p o  tem j ed en o s try . 
Kula zniszczyła pewien prywatny budynek, 
wobec czego musiano uwięzionych maryna
rzy wypuścić. Dostęp do portu zamknięty 
przez wojsko. Urząd cłowy zamknięty. Ruch 
wszelki zupełnie ustał.

O dessa. (Tel. wł.) W mieście zupełna 
anarchja i rewolucja święci orgje, Garnizon 
jest zupełnie bezradny, tembardziej, że wiele 
oddziałów wojska przyłączyło się do tłumów 
i wraz z nimi plądruje miasto. Ludność do
starcza zbuntowanym majtkom na „Potem- 
kinie* amunicji i żywności.

Berlin. (Tel. wł.) Z Odessy donoszą: 
Kiedy tłum przeciągał przez ulicę, niszcząc 
wszystko po drodze, komisarz policji we
zwał kozaków, by dali do tłumu ognia. 0 - 
ficer nie chciał spełnić tego rozkazu, oświad
czając, że nie będzie strzelał do bezbronnego 
ludu. Kozacy stanęli na czele tłumu i poszli 
z nim razem. Na skręcie ulicy wypadł od
dział żandarmów i rzucił się na kozaków i 
na tłum. Powstała k r w a w a  w a l k a ,  a n a 
s t ę p n i e  f o r m a l n a  r z e ź .  Nie przepu
szczano nikomu, ani kobietom, ani dzieciom. 
Przez ulice przeciągnięto druty, o które ucie
kający potykali się i padali na zfemię. Leżą
cych żandarmi dobijali pałaszami.

L o n d y n . (Tel. wł.). Daily Telegraph 
donosi: Opowiadają, iż na „Potemkinie“ za
łoga zabiła lekarza i 30 oficerów, resztę zaś 
oficerów wysadziła na ląd. Jeden z oficerów 
pozostał na statku ze zbuntowanymt maj
tkami.

Opowiadają również nieprawdopodobną 
pogłoskę, jakoby car zapewnił zbuntowanym 
na „Potemkinie* majtkom bezkarność, aie ci, 
nie wierząc temu, nie chcieli się poddać.

Berlin. (Te), wł.). Do pism tutejszych 
dono3zą z Odessy, że kom  en da n t - por  tu 
o ś w i a d c z y ł  g o t o w o ś ć  p ó j ś c i a  j a k o  
j e n i e  c pa p o k ł a d  „ P o t e m k i n a " ,  b y l e  
t y l k o  m i a s t o  u r a t o w a ć .  Zbuntowani ma
rynarze dotąd nie dali żadnej odpowiedzi. Na 
ulicach ciągle rozlegają się strzały kozaków. 
W y r z ą d z o n e  d o t ą d  s z k o d y  o c e n i a j ą  
na 50 milionów m arek.

B e r l in .  Z Odessy donoszą, że miasto 
w niektórych dzielnicach zamieniło się w ku 
py gruzów. Wiele państwowych i prywatnych 
budynków padło ofiarą płomieni S t r a t y  d o 
s i ę g n ą  100 m i l j o n ó w  r u b l i .  — Z n i 
s z c z o n o  w s z y s t k i e  d o m y  h a n d l o w e  
n a d  w y b r z e ż e m .  W y m o r d o w a n o  
p r z y t e m  wi eku k u p c ó w  g r e c k i c h .

P e t e r s b u r g .  (Tel. wł.) Według nad
chodzących tu wiadomości, admirał Krfeger 
przybył już do Odessy. Słychać również, że 
jakieś d w a  o k r ę t y  z o s t a ł y  z a t o 
p i o n e .

P etersb u rg . (Tel. wł.). Władze przy
znają, że Odessa jest w rękach rewolucji i 
że tłum panuje nad miastem. Zniszczone to 
wary przedstawiają wartość wielu miljonów 
rubli.

Wi e l e  o b c y c h  s t a t k ó w  z o s t a ł o  
u s z k o d z o n y c h )  m i ę d z y  n i mi  t a k ż e  
s t a t e k  a u s t r i a c k i e g o  „ L l o y d a * .

W iedeń. Dyrekcja Lloyda w Tryeście 
wstrzymała aż do dalszego zarządzenia jazdy 
swych statków do Odessy, z powodu rozgrywa
jących się tam wypadków.

Według wiadomości ze Stambułu, także 
francuski^, włoskie i niemieckie towarzystwa 
żeglugi wstrzymały jazdę swych statków do 
Odessy.

P etersb u rg . (Tei. wł.). Potwierdza 
się wiadomość, że wiele oddziałów wojsko 
wych przyłączyło się do tłumu, który plą
druje i pali miasto.

Z Odessy donoszą tu, że b o m b a r d o 
w a n i e  m i a s t a  p r z e z  d z i a ł a  „ Po t e m-  
k i n a *  n i e  w y r z ą d z i ł o  w i e l k i e j  s z k o 
dy,  gdyż majtkowie chcieli na razie przestra
szyć tylko miasto.

O dessa, (Teł. wł.). Tłum demonstru
jący p o d p a l i ł  r e z e r w o a r y  na f t y ,  po
łożone w pobliżu portti. Pożar objął wszyst
kie okoliczne zabudowania.

P etersb u rg . (Tei. wł.). Według wia
domości, nadeszłych z Odessy, m i ę d z y  
s t a t k a m i ,  k t ó r e  w y s ł a n e  z o s t a ł y  do 
O d e s s y ,  c e l e m  j a p r , o w a d z e n i a  t a m 
p o r z ą d k u ,  cztery tumówiły posłuszeń
stwa, g d y ż  z a ł o g a  na  n i c h  s i ę  z b u n 
t o w a ł a .

Rada państwa.
(Telegr. nDzitn, Poisk.";

Z komisyj.
W iedeh. K o m i s j a  c ł o w a  rozpo

częła dziś obrady nad traktatem handlowym 
z Niemcami. N* początku posiedzenia uczynił 
poseł Stein .wniosek, at~y obraGy odroczyć 
aż do czasu, gdy stosune* do Węgier będzie 
uregulowany lub do chwili powzięcia uchwały 
przez komisję Derach? ;y. Wniosek te/l odrzu
cono wszystkimi mi przeciwko trzem.
Następnie przedstaw im le rządu udz eUli wy
jaśnień.

W iedeń Komisja celna uchwaliła 3 
pierwsze p unk /  traktatu handlowego z Niem
cami. Dziś daiszy ciąg cbred.

7  Izby panów.
W ie d e ń .  izba panów przyjęła uchwa

lone przez Izbę po»łćv przedłożenia o kole
jach i prowizorjum budżetowe.

W iedeń. Izba panów prz.-kazała n ą  
dowi do rozpatrzenia p rycie o polepszenie 
bytu wniesioną orzt/. dozorców leśnych i 
składów drzewa i. i II. oddziału dyrekcji do
men i lasów we Lwowie.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne

Ustąpienie hr. Thuna.
W ie d e ń . Cesarz przeniósł prezydenta 

rządu krajowego na Śląsku, hr. Józtta T h u 
na.  na własuą proóbę vj s*~' ’

modat--ma-wielką wstęgę ord 
Józefa.

Sytuacja na W ęgrzech.
B udapeszt. (Tel. \A.) Br. Fejervary 

wystosował do Kossutha 1 st, w którym za
prasza przywódców opozycji do rokowań.

B u d a p e s z t .  W węgierskich kołach 
politycznych' zapewniają, że bar. Fejerwary 
zaprosił pisemnie przywódców sironnictw 
opozycyjnych na konferencję, celem usunięcia 
istniejących różnic. Konferencja ma odbyć się 
w niedzielę popołudniu w pałacu minister
stwa spraw wewnętrznych.

Spraw a m arokańska.
P aryż (Agencja Hawasa). W k-iloarach 

Izby słychać, że prezydent gabinety. Rouvier 
wręczył wczoraj popołudniu ambasadorowi 
niemieckiemu ks. Radolinowi rotr. w której 
oświadcza, że Francja zgodzi Aię r.a konfe
rencję międzynarodową w  sprawie marokań
skiej, z tem atoli zastrzeżeniem. >e Niemcy 
złożą deklarację, kióiaay jgę zgadzała z po- 
przedniemi umowami. Jeśii, co jest prawdo- 
podobnem, porozumienie zostanie osiągnięte, 
konflikt francusko-niemiecki w ciągu tygodnia 
będzie uregulowany.

Paryż. Na wczorajszej radzie gabine
towej Rouvier zdał sprawę o stanie rokowań 
w kwestji marokańskiej. Rokowania te przy
brały p o m y ś l n y  o b r ó t .

P aryż. Agencja Havasa donosi z Ber

lina: Konferencja ks. Balowa z ambasado
rem francuskim Bihourdem pozwala mieć na
dzieję iż rokowania dadzą pomyślny wynik. 
Rezultat rokowań ogłoszony będzie równo
cześnie w Paryżu i Berlinie.

Zatarg szw tdzko-norw eski. 
C h i> y s tja n je .  Wobec pogłosek o mo

bilizacji w Norwegji i ruchach wojsk ogłasza 
ministerstwo wojny, ie  wiadomości te są zu
pełnie nieprawdziwe i że odbywają się tylko 
zwykłe ćwiczenia doroczne.

Z parlamentu angielskiego. 
L o n d y n /  W izbie gmin, w odpowiedzi 

na zapytanie pewnego posła, podniósł pod
sekretarz parlamentarny P e r c y ,  że konsul 
angielski w Odessie jest w porozumieniu z 
tamtejszemi władzami, które starają się wszy
stko uczynić, co jest w ich mocy, aby an
gielskich i innych poddanych otoczyć nale
żytą opieką. Osoby, znajdujące się na pokła
dzie angielskich parowców nie poniosły wcale 
szkody. Riąd otrzymał zawiadomienie, że ka
pitanom ok.ętów pozostawiono do woli od
płynąć na pełne morze, jeżeli to uznają za 
potrzebne. Oprócz tego angielski ambasador 
w Petersburgu otrzymał od rządu rosyjskiego 
zapewnienie, że część floty Czarnego Morza 
odkomenderowano do Odessy. Rząd angielski 
uważa za zbyteczne czynić dalsze kroki u 
rządu rosyjskiego, gdyż zarządzenia, mające 
na cele ochronę życia i mienia angielskich 
poddanych i przywrócenia spokoju, będą 
wydane.

W ie d e ń . Wiener Ztg. ogłasza sankcjo
nowane prowizorjum budżetowe do końca 
roku 1905.

W ie d e ń . Bar. Fajervdry był o godzinie 
2  popołudniu na osobnem posłuchaniu u ce
sarza.

W ie d e ń .  Prezydent gabinetu węgier
skiego hr. Feyeivary odjechał wczoraj popo
łudniu z powrotem do Budapesztu.

M e lb o u r n e .  Parlament związkowy u- 
chwalił wniosek byłego prezydenta gabinetu 
Deakina, wyrażający rządowi nieufność.

P e k iu .  Przybył tu nowy rosyjski poseł 
Pokotyłow.

Dział ekonom iczny.
W ie d e ń , 30 czerwca.

(1r.) Uspokojenie i wzmocnienie tutejszego 
targu pieniężnego robiło i dni dalsze postępy, 
do czego niemało przyczyniało się korzystne 
oddziaływanie giełd zagranicznych, które coraz 
bardziej pozbywają się obaw, żywionych z po
wodu kwestji marokańskiej. Udało się także 
chwilowo powstrzymać dalszy spadek renty 
węgierskiej i innych węgierskich papierów lo
kacyjnych, priyczem można było zauważyć for
sowne zakupna, przedsiębrane przez budape
szteńskie banki, celem podtrzymania kursów 
tych papierów.

Koniec kwartału wymagać będzie tym ra
zem bardzo znacznych sum gotówki na uregu
lowanie rachunków giełdowych W samych wie
deńskich kantorach Banku austro-węgierskiego 
zgłoszono onegdaj nowych weksli do eskontu 
za sumę 18 miljonów koron, podczas gdy 
z weksli zapadłych wpłynęło tylko 2 miljony. 
Znacznie zaś większe zapotrzebowanie kredytu 

spoczynku i wekslowego skonstruować można as Węgrzech,; 
FranCłszter~* co jeat «a*ae fednePr z uaaiępgfw zcaŁfuiim.ntgo 

nieurodzaju.
— Dostawy d la  kolei. Gczetu lwowska 

z dnia 1 lipca rb. ogłasza rozpisanie lwowskiej 
dyrekcji kolei państwowych dostawy gwoździ 
do znaczenia progów, wszelkich gatunków łopat 
1 ryskali, narzędzi dla konserwacji kolei, żelaza 
walcowego, blachy i stali, oraz sprężyn, 
w końcu rozmaitych wyrobów z żelaza. Termin 
do wnoszenia ofert kończy się 20  lipca rb.
0 godzinie 12 w południe Bliższe warunki
1 arkusze ofert można otrzymać u wspomnianej 
dyrekcji.

W ieo ień  30 czerwca. Hu i aa .gldMŻy w is  
dońskie]

u) Losy procentowe: Au8»r. utirt. kr. a ubiig 
p, s !, 1830 ■?■ proc 306 — Aumr. ztkkl. kred. z ob, 
p. z r. lSfcir 3 pióć. 303 Tc w. żeglug! nn Du
naju 100 zL 1 - i 4 proc. -73*—, Węg. Ben> u 
■lip. po i00 ii. i  prcc. 269 Pożyczka eerbtfca 
rem. po 100:, e p»oe, 103* ; bj bezprocentowe 
Budapeszteńskie* ‘BfcąJiicn) ' dL 25 75 ZakL krwż; 
lin  h. t pc i Cl' ii. — — CJsry 40zLic. k. 
158 —, l-a  r»* ś n a b n - 20 zł. 78*—, Losy 
tu. Kre.V-r.w2 20 n. 89 • 'oźyczk* m. Lubiący
41 si. 65 oitr; i.M n. 162’—, F&lffy 4C u.
m. k. J75 —, ' j iwy.s,>su.  ;ow. łO zł
—’—, CiiT.w. Hnryzs towr. 5 aa. 36 25. 
łued. IV tJ 64'-- , Suima 4 0  zi. Bi,
kor 2?3 —, i-’« .w k  i.-ur*k# 30 zi. 74'— ,

— B w n in  3G czerwca. Przy zamkniętiu
wezorajaz^j yiełdv; Kredyty 205*75, Staatsbahny 
14319, Ćomandit 187*75, Berlińskie
Towar*, ftandi. 167*25, Laura 26340, buenun 
25!*5C Kolej połud. wschodnio-pruska —' , ,  
Ruble s® tofówkę 216 05; Kolej wam.-wied, 
* 20*50. korn i m oriu: SrOociercnego 95*—, Kolej 
Meridionaira 154*—, Losy tureckie 133*—t Hen* 

włoi/i — „fiarpęner* kopalnie węgli
21175, Xz*.fĄ Alarienburg-Mławks —*—. Konso* 
lićiiiioij —f Lornbaruy 1810, aoIĆJ Henry
11690. Niemiecki bank i:aijd&wy i29’75, Ka 
■-A&K !vfOf ored 49 70, Akcje żeglugi hambui- 
rkięj 150 90, warcżaws aóik.T (kurz >Var- 
\S„n3u] Huia 262'—.

— SS&ipKk 30 czerwca AnstNr.ckie banfc* 
>'oty 85’05t spirytus -  -  ,

— E ircsakf Jł»»4 30 czerwca AustrjaCkts 
•rrn ó y ę  205*80, Kolej pań.rr . 143 20 DiakontO 
187*85, L*a ra .

— 30 czerwca, 4 procentowa rent*
9 9 8 O, mątu 3o*i6.

Przyjechali do Lwowa,
dnia 30 czerwca 1905 roku.

HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor. H r; H. 
Konarski z Grochowiec. Hr. M. Baworowski z Ger- 
makówki. Hr. W. Młodecki z Monasterzysk. Hr. J. 
Korytowski z Płotycza. Hr. J. Koziebrodzid z Pod- 
hajczyk. Hr. L. Brzozowski z Warszawy. Br. B 
Poppcr z Wygody. K. BiOmirski z Faszczówki. K. 
Romański z Hrusiatycza. K. Marmorosz z Karowa. G. 
Nertel z Przemyśla. A, Szymanowska z Rosji. E. 
Rylski z Rzeszowa. A. Studziński z Bursztyna. R. 
Kownacki z Czernicy. S. Bulford z Budapesztu. K. 
Czarkowski z Niegowic. A. Sokołowski z Podola 
rosyjskiego.

HOTEL EUROPEJSKL Hr. M. Borkowski z 
Mielnicy H. G- Haszlakiewicz z Tehlowa. O. Cunst 
z Wiednia. J. Grunwald z Worocluy. Dr. W. Kurzy- 
niec z Dąbrówki. A. Bóhmenwld z Ko^yczyniet Dr. 
J. Krysazowski z Czerniowiec. Dr. K. W erntr ze 
Śniatyna. Dr. Ossor z Podhajec. Dr. W Szajna z 
Drohobycza, W. Zagórski z Peretoka. Kapitan Ku
liński ze Lwowa. O. Schnell z Firlejówki. Dr. Ho- 
roszkiewicz z Krakowa. Dr. A. Iskrzydd z Sanoka. 
S. Grabowski z Królestwa Pol. P. P. Malczewski z 
Borysławia. H. Mierzyński z Dubowiec.
■— — — —^ — — gH B H g

Nadesłane.
Rubryka ta nic pochodzi od redakcji, która też nłt 

bierze na aiebie żadne1 odpowiedzlalnoścL

Dpi Robert Ouest
b. asystent kliniki chorób dziecięcych w Wrocławiu, 

osiadł we Lwowie i ordynuje od 3—5 popoł. 751
plac B e r n a r d y t i s k i  1. 2.

Znak korka wypalonego 
Dla 

ochrony 
przed 

fałszer
stwem.

JftatlM Uii
GUsshBklcr
Szczura.

5035

K R Y N I C A
W willi pod „Trzema różami"

pdiozone] obok razferieł., wprost uroczego parta za
kładowego i połączonej 2. nim o dr ęb  nem  w e j-  
f  c ie m ,  są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urzą
dzone z wszelkim komfortem i wygodami, nr dnie 
tygodnie lub sezony, według umowy. Ceny umiar' 

kowane.
W miejsce restauracja 1 culderniu.
Na żądanie wysyła się remizę na stację w Mu

szynie.
Bliższycn Inforrnacyj udziela zarząd.

dom pod „Oriem“ ,
ordynuje 

jak w latach poprzednich

Pr. Z. Wąwricz.

4 0 0  li. i 39*75, 
538’ .

Włodzimierz Duda
prywatny oficjalista

po długich a ciężkich cierpienlacn, zaopatrzony 
iw . Sakramentami, zmarł dnia 30-go czerwca 

1905 roku, przeżywszy lat 45.
pbrzęd  pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 

dnia 2 lipca b. r. o godzinie 4 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Szeptyckich 1. 41- C 
na cmentarz Janowski, na który w smutku po 
grążona żona z dziećmi i rodziną krewnych, 
znajomych i przyjaciół zapraszają.

lwów, dnia 1 lipca 1905
„Concordia" A. Kurkowskl.

B u t n o *

Wyciąg ten, który Jest cał
kiem zgęszczonym rozczy- 
nem eteryczno-olejkowych, 

balsamiczno-żywicznych
  substaucyj świerku, nadaje

się do letnich wzmacniających kąpieli 
wannowych i polecają go lekarze usil
n ie  od przeszło 20 lat dla dzieci i do
rosłych. Na 1 kąpiel 80 h.. na 12 ką
pieli 8 K , 21 kąpieli 12 K. opłatnie.

Główny skład

Julius Bittner
k. u. k. Holiieferan t

Apotheker In Reichenau (N. Ó.)
■ V  Żądać należy wyraźnie B ittnera 
w yrobów  z Reichenau (N, O ), gdyż 
istnieją liczne naśladowania, - g ig
We Lwowie w aptece P. Mikolascha. 
Szymona Haya, c. k. nadw. apteka.

& A f td l0 mosiężne do smażenia kon- 
fitur,^sita do fasowania wło- 

sienne, poczwórne, druciane, cynowa
ne poleca

Fr. C H L A D E K
handel żelazny Lwów, R y n e k  45. 

Ceny nizkie konkurencyjne. 769

Pan Albert de Leeuw z Broeckhuiscn 
pisze: Po rozłożeniu m ałego kartonu 

sławnej trucizny

Rattentod Mł ^ h d,a
znalazłem więcej jak

50 zatrutych szczurów
Do nabycia w kartonach po k. l -20 

i 60 h. w aptece Jakóba Piepesa-Po- 
ratyńskiego i w aptece pod „srebrnym 
orłem" Z. Ruckera we Lwowie. 5014

■ V * Dla uniknięcia pomyłek nadmie
nia się że

Artystyczny ZaKtad rytowniczy 
A. Z I G N I A H A
we Lwowie, znajduje się tylko pod 
I. 14 ul. S yk stu sk a . ^
Wykonywa stampilje kauczukowe i me
talowe, oraz wszelkie grawury po naj

tańszych cenach. 310 
Dla urzędów, starostw, banków, para- 
fij, wogóle dla wszelkich publicznych 

instytucyj znaczny o p u st

iW ciągu KilKu godzin
* czyści chemicznie, odnawia i prasuje

ubiery idit i U ie
pierw szy chemiczny zagład

tyliji Kopernika l. >2
Lwów. 653

Hybołowstwo!
Największy wybór wszelkich 

przyborów u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

Cenniki ilustrowane darm c i 
opłatnie. 54f

Katuralne, smaczne i arom a
tyczne b e ty  o w o o o w t

jako to : kuchenny 8 ct., spi
rytusowy ł€ ct., winny stolo-
oZ * ct’> win°y do konserw 

CI*’ estragonowy 40 c t  za 
litr destyluje z owoców i po

leca firma 697
Jan Muszyński

L w ó w , G ro d z ic k ic h  3 .

Ważne dla pań!
f y ko za 10 złr. wyuczyć się mafia 

francusKiego ;?od 'gw aranqą w 
szkole kroju Eugeńji W ockerównej 
Lwów. ulica Kopernika I. 8, h. plę«g,

Osobny kurs dla więcej uczenie.- 
wnocześnie w nauce udaał bioiWYCh 
* zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie m Każdą 
miarę, sprzedaje się formy s u s k i ,  
żakiety, pelerynki, .*zli.:Jp -itd . Przyj- 
muje się  do akreyenia OB suknie, 1. 
na żądanie do sfastnobwania i wy* 
próbowania pod gwjnncją n~j iriMąg
z ej dokładności. 
Ziuuowienia

cnla aię
m prowincją

S p e c j a l n y  s k ł a d  L i n o l e u m  i  C e r a t
tfĘp- p r z y  u l i c y  K a r o la  L u d w ik a  3  * r g

poleca PŁASZCZE, PELERYNY 1 PŁACHTY nieprzemakalne.

Kalosze petersburskie, Wanny gumowe w różnych rozmiarachr
Dywany, Chodniki i Przedściółki z Linoleum.

Cenniki na żądan!e. 694 Cenniki na żądanie.



DZIENNIK POLSKI z dnia 1 lipca 1905 r. )

Budowa kościoła w Kamionce sir.
k o sztem  2 0 0 .5 0 0  korom 622

która ma się rozpocząć w r. 1905 oddaną będzie w drodze przedsiębiorstwa.
Termin ostateczny do wnoszenia ofert upływa z dniem 31 grudnia b, r 
Plany i kosztorys, tudzież warunki dotyczące bodowy są wyłożone do 

przejrzenia w kancelarji U rzędu para fia ln eg o  obrz. ła ć . w  K am ionce s tr .

Całkowite przekonanie
o tem, że aptekarza A. TH1ERRY EGO Balsam, oraz Maść centyfoliowa są 
środkami, których nie zastąpi się niczem, zdobędzie każdy natychmiast, po

starawszy się o książkę z poradnikiem domowym, zawiera
jącą kilka tysięcy oryginalnych podziękowań, nader poucza
jących z wszystkich krajów i w wszystkich językacn. Wy
syłka odwrotnie, franko, po nadesłaniu 35 halerzy, lub ma
rek pocztowych na tę kwotę. Osoby zamawiające balsam, 
otrzymają ssiążk^ v załączeniu darmo. 12  małych, lub 6 
flaszek podwójnych kosztuje kor. 5*—, 60 małych, lub 30 
podwójnych' flaszek koron 15 —, o p ła tn ie , a  2 słoiki 
maści centyfoliowej opłatnie wraz z skrzynką kor. 3 60. 
P roszę adicsować do a p t e k a r z a  A. THIERRY’EGO 

w P r e g r a d a ,  obok Rohitsch-Sauerbrunn. 
Fałszerzy i sprzedających podrobienia moich jedynie pra
wdziwych p .eparató^  proszę mi wskazać w celu przedsię

wzięcia dochodzeń karnych. 33
rńTnabyc*a w większych aptekach we Lwowie i na prowincji.

HANDEL WIN
P f T I l i r  T O fJ T S l*

3 Lwów, W ^D unaiska 12
wydaje: Obiady po 40 i 60 c t; Kolacja z 3 dań po 50 ct.

Czytelnia JYanHowa i Beletrystyczna
Wypożyczalnia Powieści i dz:eł naukowych

Abonament miesięczny począwszy od 1 korony. 558 

B ^ - Lwów, u lica  K lem entyny T ańskiej I. I.
Katalcg Czytelni kosztuje z przesyłką 70 ha!.

slacja klimatyczna
■  3  A l l f  położona w uroczej miejscowości. W bliskości Lwo • 
l | l | l | |  I I  wa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. 

J 9 V W W  V 9  Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu 
rożne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wio

słowe i żaglowe.
I ekarz, apteka, urząd telegraficznv i pocztowy w miejscu. 559 

Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia W hotelu. 
Restauracja pod zarządem p. Wilhelma Cbristma.ia, który posiada długoletnią 

praktykę w tym zawodzie.
Ceny znacznie niższe, jak w lr.tach poprzednich za rządów p Gromana. Przy 

abonamencie tygodniowym 50°l0 opustu za używanie łodzi.

Zastępca Ferdynand Pietzsch we Lwowie.

Kici ijetomW 1 yicji i EiM; p i  TrjjesL
tazda przez T ry jest do  N ow ego Jo rk i1 i wszystkich miejscowości 
•ótuOcJiej Ameryki w wykwintnie urządzonych pierwszorzędnych

parowcach

Zjednoczone Austriackie akcyjne Towarzystwo 
Żeglugi w Tryjeście. 730

„  A n s t r  o  -  A m e r iK a n a “
Jako jedyne Towarzystwo żeglużne, Hóre na mocy rozporządze
nia minister, z dnia 30 kwietnia r. 1904 1. 21.903, upoważnione zo 

stało do tworzenia agencyj i zastępstw  ustanowiło

Generalną agencję dla Galicji i Bukowiny i upowa
żniło ją  do zorganizowania poszczególnych agencyj.

Zadaniem tej organizacji je s t: oprzeć swą działalność na.rzetelnej 
podstawie, ochronić wychudźeów od wszelkiego wyzysku i skie
rować ruch wychcdźccw o ile możności przez austrjacki port 
Tryjest. Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby 
pasażerowie płacili tylko oznaczone przez _ Zarząd ceny jazdy i 

otrzymywali możliwie najlepszy wlkt i utrzymac ie.
Wszelkich wyjaśnić i udzielają, oraz sprzedaż kari załatwiają: 
Generalna Agencja w Krakowie, oraz w Brodach, Podwołoczy- 

skach, Czemiowcach, Naubrzeziu, Szczakowej.
Główne zastępstwo dla Lwowa i Galicji w schodniej:

t t  IwwrW nllca jta Błonie l. 2,
w prowincjonalnych agencjach Galicji i Bukowiny.

w

zwaneoryginalne maszyny 
i wpychane P. T  Publiczności

do szycia i haftu zachwalane 
ibliczności przez ajentów Tow. 

pruskiego są starego systemu „Singera* wyszłego 
z użycia i pod względe n wykończenia, jakości, jak 

■leż najnowszych ulepszeń nie wytrzymują koukurenoji z maszynami fabryk
I - .ni ał«tiru iolr Dfnłł DrlnnU T nntra TJnirt. Dnnntnnnn i t H

m 1UV W JF U tli U j I\VWI\U1VUVJI Md «muh iuui j  r_
świaUwei sławy jak Pfaff, Brisolt, Łucko, Trister, Rossmann i t. d., które trzy-

  _____ . a  które wyrobiły mi u P. T. Publiczność’ — -----’------1— :~
o_ zaufane. O sirzegam P . T. Publiczność przed ajentami,

mi u P. T. Publiczności niczem niezachwia- 
llczność przed ijentami, którzy za swoje po- 

otrzymują 20 do 30 kor. prowizji od każdej sprzedanej maszyny.
Pierwszy i największy w kraju

S k ł a d  maszyn  do s z y c i a
który nic posługuje się ajentami

l w ó w ,  b o t e k  7  r -  t a .  Józef Iwanicki
Pror*ę żądać cenalków. mechani* i specjalista. 618

ETERNIT -LUPEK
}

f  *  o e k i  .
Obsunie najlepszy dacii

trwały na ogień i ourzy, tudidei 
smiany powietrza, niepotrzebnie i*a- 

' prawy, l-kki, gustowny i tani.
twEassssKws 1

1 l i e a l a w ■ c n w w n w ł n ti •

Eternit sWerks LUDWIK HATSCHEK I .  Daleka siępające per^d .

T bcM abfu ck W ien BadapesC K yerges-UJfa.lv I  nuwuo.^. ».!««>
GberSśtegreich. U n . Barggaasa 11. * An<lraa*y>traaN 8S. TJafam. > N u r y  zażądać prób i prospektów.

Jeneraine zastępstwo i skłud Kraków, Starowiślna 20.

(Wzory wysyłam opłatnie).

j  M a te r je  m e b lo w e , d y w a n y , p o r tje r y
Story i żaluzje do 0 $?®

8̂2 z  w ł n s n e j  f a b r y k i  p o l e c a

W. A dam sk i
Hotel G eorge’a , ró g  A kadem ickiej I  . . . A . . .  u lica S obieskiego 4

i T ańsk ie] f c » N w ł * w f |  (dawniei Jtirgens).

Beipffftnib
wysyłam zeszyt okazewy nowej, sen- 

zacyjnej powieść p. t.

Ojciec Gapon 0
Proszę ż ą d a ć ! T54

R. L / N D A U  
Lwów, ulica Czarnieckiego 1. 3. 

nWNNNNBNNNHNWWWNWNNL\V

Klythia
upiększenia
wydelikacenia

cery

dla pielęgnowania 
skóry

Puder
N ajbardziej elegancki, toaletow y, b a ‘owy I salonow y puder biały,

różowy, albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez dr. J. J . P ohla, c k. prot. w Wieanlu. 

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki.

G o t U  i e b  T a u s s i g
fabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu.

C. k. nadworny dostawca i dworu. 4u05
Skład g łów ny : W iedeń 1. W ollzeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. —

Wysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem należytości.
Składy w e L w ow ie: u Z. Ruckera, P. Mikolascha 1 Sp., S. Haya c. k. apt., F. Giirttlera, S. Gabriela, A. Hiibnera,
Kauczyńskiego i Oberskiego H. Griinspana, O. T. Wincklera i Syna; w T a rn o w ie : Moritza Fleischera juniora;
w  Przem yślu: u M. Bartischana, Adolfa Spachnera, L. Merkela i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

99

Wprost z fabryki!
po cen ach  oryg in a ln ie  fa b r y c z n y c h !

ROWERY
I ^ y r a

728

99 zostały powszechnie jako 
najlepsze uznane.

5 la t g w a r a n c ji!
Silna ns=.szyna wycieczkowa r n f l | O f ? |  I r o n n n  
Elegancki półwyściguwec l u u  R U r O l l i

| y  Wszelkie przybory kolarskie najtaniej. 
Zjednoczone fabryki rowerów i mctocyklow

„LYRA“ v/ Prenzlau.
GENERALNY ZASTĘPCA

G U S T A W  W A L D ,  £w6w, JabłoaowsHicl; 2.
przyjmuje zlecenia i rozsyła na żądanie ilustrowane ce.iniki darmo 
i opłatnie. Tam że można oglądać modele! Sprzedaż na raty!

r r i

TING-TING
zabija wszystkie pluskwy wraz z zalążkami i wszelkie robactwo.
W szędzie do nabycia we flaszkach a 60 hl. w L'.>, :/i. a w 5 litrów, flaszkach 
taniej. Wstrzykawka 20 bal. — Główny skład we Lw ow ie: Alojzy H ubner.

Innych środków proszę nie przyjmować. 700

Przez Wys. c. k. Rząd konces.

Wojskowa szkoła przygotowawcza.
E M  O  I f  \  \ T  A T  dla uczniów szkoły przygotowawczej wojsko- 

11  O  J  U  IN i i  I  jak0 też szkół publicznych.

Bitw toforwacyfae dla spraw wojsKowycb
em. c. i k. podpułkownika Karola N askała  Nahlika

Lwów, ul. P iek arsk a  L 217,
Programy w dyrekcji gratis i franko. "’20

j. Bndcia rmorsSji proszeK
zabija z pewnością szwaby, karakony, 
pluskwy, pchły, moskale, muchy, stonogi, 
mrówki, moliki ptasie i wszelkie owady. 

FABRYKA- i WYSYŁKA w droguerji

] .  ftndtla pod „Czarnym  p s« « “  w pradzt
ulica Husa 13.

Składy we Lwowie: /Mojzv Hubner, drogueria Rynek 38, P. Mikoiasch 
i Sp. apt., Zygmunt kuckei, apt. pod „Srebrnym Orłem“ Alfred Beacock, 
ul. Hetmańska 4, Ed. Brilkner, apt. u.. Sapiehy, Karol Baycr, ul. K.a- 
kowsk? St. Markiewicz, Rynek 42, Józet Ch. Finkler, handel tow. korzeń. 
Na Błonie 6. Gliniany: Otmar Thader, apt. przedtem A. Heim, Gródek: 

J. Hescheles apteka. 761
■ ■ ■ ■ n W W M N N N N H N B H N

Okna — Drzwi,
parkiety i posadzki aeszczułkowe, oraz 
wszelkie wyroby stolarskie budowlane, 

jako też krzesła, stoliki ogrodowe
poieca 73o

Fabryka parowa

B r a c i  W c z t l a K
we Lwowie.

Jan Jhnatawicz
poleca 526

niezawodne i wybróbowane

IrodHi do wytępienia owa
dów domowych:

Fenilin
do wyniszczenia móli z zarod
kami w sukniach, futracn 1 me

blach. Flakon 120 h.
Ziółka antym olow e

■te przecho yywania futer. Pu
dełko 1 korona.

Papiek- M tym olb fty
ochrania od móli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Sztuka 

S k ilerzy .
G p y I  o n

wytruv.a szwaby, karakony, sto
nogi, świerszcze, szczypawki, 
karaluki, prusaki itp. Flak. 60 h.

Ihikfl ton
niezawodny środek do wytępie

nia pluskiew. Flakon 1 kor.
P ro szek  p ersk i

do wygubienia pc.ieł i t. p. owa
dów, paczK? 10 i 20 h. Flakon 

40 i 60 hal.
Papiep na m uchy

sztuka 6 hal.
W e Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej 

1. 2o, p i  M arjacki O .
W Krakowie: Sukiennice !. 20. 
W Przemyślu: ul. Franciszkań

ska 1 24.

za przerobienie 3 ch podu
szek materacowych. D reli
chy na pokrycia oa 50 ct., 
1-50 i " 50 zł kosztuje prze 
robienie starej kołdry, po
krycia od 45 ct. za metr,

w pracowni J. SCHUSTERA, Lwów, 
K opernika 5. 709

Na lato!

K a f t a n i K i
bawełniane cienkie (Schwelssau- 
ger) bawełniane i niciane, siat
kowe, jedwabne i wełniane letnie 
Koszule kolorowe z mankietami 
Cretonowe i Zefirowe angielskie 
Koszule koioiowe tenisowe I Jla  

turystów, miękkie z kołnie
rzami podwójnymi.

Płaszcze i orześcieradła kąpie
lowe, płócienne i łurockle. 

Kapy na łóżka pikowe i trykot. 
Kocyki bawełniane do prania. 
Pończochy i skarpetki saskie. 
Skarpetki dziecinne w najwię

kszym wyoorze.
Drelichy liberyjne na ubrania

poleca handel 549

płócien i bielizny

w e Lwowie.

Coioftfltm w pasażu  H eim anów . 756
I ierwszorzędny 1 największy teatr rozmaltoścL 
Od 16 do 3u Czerwca zupełnie nowy światowy 
program familijny. Przedstawienia odbywają się 

w wspaniale urządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowionej sali. -  
Początek punktualnie o godzinie 8 wieczorem, w medzieię 1 święta 2 przed
stawienia o 4-lej popołudniu i 8 wieczorem. W cześniejsza sprzedaż w biurze 

gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Bank austrjacko-węgierski.
AaCfc.

Dywidenda za pi -ki, U półrocze r. 1905 (52. kupon dy
widendowy), przypada Vi wedle statutu na każdą akcję Banku 
ausirjackci-węgierskifgo w kwocie:

dwudziestu ośmiu korcur,
wypłacaną będzie, od 1 iipca b. r. począwszy, w zakładach 
głównych Banku w. W i e d n i u  i B u d a p e s z c i e ,  jakot-.ż we 
wszystkich fiijach Banku ausUjacko-węgierskiego.

W i f c d e A ,  dnia 27 czerwca 1905.

BANK AUSTRJACKO-WęGIERSKk.
B i l i ń s k i

781 gubernator.

P f e i f f e r  P r a n g e r
generalny radca. generalny sekretarz.

Nąjipiiliip Hirkiei tiUffli
-  m ____ dla u cznióy

io i  aparat fatografkzay
którym natychmiast bardzo piękne zdji 

cia robić' można.
Ceny od 7—3i)0 koron. Cennisi grati

E D M U N D  B R O D K O W S K I
L *»■ #* p lac Halickć 14. 782

Księgarnia Polsljawe
Akademicka 1. 2a, poleca dzieła peda

gogiczne P . v. R eussnera
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków bez nauczy
ciela z objaśnieniem wymowy i kluczem 

pod tytułem: (U 3)

5 HM0UCZCK
Polsko-Niem iecid, Kurs I-szy 
k. 2-10, — kurs II-gi k. 4 80. 
Polsko-Francusk i kurs I-szy 
k. 3-60 -  kurs 11-gi k. 9-60. 
Polsko-AngielsKi Kurs f-szy 
k. 2 30, — kurs H-gi kor, 3 60. 

Polsko-R osyjski kurs I-szy k. 4-20,— 
kurs U-gi k. 5 40.

Am erykański P rzew odnik  2 rozmó
wkami angielskiemi kor. 130. 

Oprawa każdego U mu 50 hal.

ANTON! HALSKI
handel żelazny

Lwów, plac Marjacki 1. 9, 
poleca
Lodownie pokojow e

BT Tb a  znakomite drezdeńskie 
A ?  J Ż  po zh. 25, podwójne 

zł- 35 • M aszynki kor- 
S  bow e amerykańskie do
1 1  lodów litr 1 , 2, 3 , 4

P° złr- 5'50, 6-50, 7-50 
i Ł  50- ~  Kuchnie na-
IP -  nowo - gazowe „Prl-
«# mus złr. 7-50, „Opti

mus* złr. 6, z knotami po złr. 1-80, 
2-20 i 3. -  Mosiężne rąaie do kon
fitur, sreani-y 24 cm. złr. 280, 27 cm. 
złr. 3 50, 31 cm. złr. 4 50. — W kładki 
bezp ieczeństw a do zamków z 032 
dzeniem zlr. 2-70 — Zamki we -thei- 
mowskie wpuszczane złr. l -80. Zamki 
francuskie wewnątrz z gałt ą zlr. 4-—. 
Kłódki znakomite ameryKańukie, tran 
caskie, świątnickie systemu W eithei- 
ma na wszelkie ceny — Łańcuchy 
bezp |eczeńs wn do drzwi po 50, 

5 70 i 80 ct

W cbo’thct pęcherza
moczowego i innych tym podob 
Jolegliwościacn działaja na- ... 
wirłu tat ogromnie rozpowszechi

k s p s u l k i  z a r o l i n o w
zawierające w swym składzie o 
santałuwy salol i ekstrakt i ubel 
Kapsułki te zażywać możnr bez r 
szkody w wykonywaniu zajęć cod 
uych. W obec licznycn naśladowi 
żądać należy wyraźnie Groete 
kapsu łeh taro linow y^h , których n 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena p 
-a w-az z pn.episem używania ‘ 

rony, na porto dołączyć należy < 
zaliczka kor. 3 65. Do nabycia w 
ce J. PiępfcLa-Poratyńskkego, on 

Ruckera, we Lwowie. 
Główny skład dm Gahęt Apteka 
„węgierską koroną- 1. Piepes-F 
tyask iego  we Lwowie, plac Be 

dyńalo, L 1. 1

m
Władysław

przeutem JAM LAUR UL

SKłat najzyi « «  ;z j
Lwów, pasaż Młkolasch;

pole»-
M a s z y n y  d p " ś z y c i a  i  h a  

na ta #  1 za gotówkę. 
K u r s a  s z y d a  i h a f t u  b e z p ł a t i  

proszę żądać cenniki.
Z poważaniem 

W M dysła* K ukawsl 
pasaż Mikolascna, Lwów.

Wydawca i odpowieaWlny za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryk! czerlańskiej. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego.


